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która zasłania horyzont polityki europejskiej. 
Ciągle to samo zawikłanie— nie ma faktów, 
coby je uprościły. Monitor w ostatniej no­
cie nie powiedział nic stanowczego. Lord 
Palmerston w mowie mianej w Manchester 
obiecał długi pokój, jeżeli Rosya wykona 
warunki traktatu z 30go marca. Francya o 
tem jak się zdaje nie wątp? — Anglia znów 
mniej tego pewna. Siecle przemawiając w du­
chu Anglii utrzymuje, że według traktatu 
z 15go kwietnia, każde z trzech mocarstw 
zobowiązało się nietylko solidarnie, ale po­
jedynczo przestrzegać wykonania warunków 
traktatu, a przeto że Anglia nie potrzebuje 
niczyjego pozwolenia, aby floty swe zosta­
wić na morzu Czarnem. Debaty przyznają, 
że według traktatu z 15go kwietnia, każde 
z trzech mocarstw zobowiązało się także 
pojedynczo przestrzegać ścisłego wykonania 
warunków traktatu, ale zwracają uwagę, 
ze dziś właśnie o to chodzi, iż Francya u- 
znaje, że Rosya wykonvwa traktat, a An­
glia twierdzi, że Rosya go niewykonywa; 
że zatem idzie o tłumaczenie litery traktatu 
i dla tego trzeba kongresu. A  nawet gdyby 
tak óyło, to jest gdyby Rosya niewykony- 
wała traktatu z 30  marca, to jeszcze Anglia 
winna się według traktatu z 15 kwietnia po­
rozumieć z Turcyą względem użycia sił.

Dalej niewiadomo w jakim stosunku do 
tego sporu zostaje fakt zajęcia Księstw 
Naddunajskicli przez wojska austryackie. 
Czy jak piszą jedni, Ali pasza ustąpił na 
nalegania lorda Redcliffe, z powodu że się 
dość en e rg iczn y m  w przedm iocie  te g o  z a ję c ia  
okazać nie zdołał, czy też w łaśnie, że za­
łożonej w tym celu protestacyi utrzymać nie 
mógł? Rzeczywista przyczyna zmiany ga­
binetu ottomańskiego nie jest dotąd wiadoma, j 
Utrzymują jedni, że zmiana ta wypada na 
korzyść angielsko-francuskiego przymierza, 
drudzy że je osłabia. Nota Monitora stoi 
pośrodku, twierdząc że spór cały mało wa­
żny, a porozumienie wkrótce nastąpi.

O polityce Reszyda Paszy także dotąd nic j 
z pewnością powiedzieć się nie da. Donoszą, 
że przez przychylenie się do projektu prze­
kopania międzymorza Sueskiego, życzy so­
bie nowy W ezyr pozyskać przychylność 
Francyi. Ale projekt ten jest rzeczą odrę­
bną, nie rozstrzyga on bynajmniej wynikłe­
go sporu o rozgraniczenie Besarabii, o wyspy 
W ężowe i zajęcie Księstw Naddunajskich.

Inne pogłoski, jakoto o zmianie tninistra 
francuskiego spraw zagranicznych i tym po­
dobne, pominąć wypada, bo cóż dziś zna­
czy we Francyi osoba ministra ? Ktokolwiek 
godność tę piastuje , zawsze tam kieruje po­

lityka osobista Cesarza. Myś! Napoleona III 
jak zwykle nieodgadniona,aż do chwili w której 
cię czynem oznajmi Europie.

| Dalszy ciąg nowej ustawy o małżeństwie.
D o d a t e k  II.

O d d zia ł D ru gi.
O postępowaniu w sprawach małżeńskich.

V. O rozdziale co do stołu i łoża.
$, 205. Pożycie małżeńskie etanowi przedwstę­

pny warunek do dopełnienia obowiązków w skutek 
małżeństwa przyjętych: a zatem tylko w przypad­
kach przez prawo kościelne oznaczonych, względnie 
zaś tylko ̂  w formie przez prawo kościelne przepi- 
sanój, zniesione być może.

§ 206. Oboje małżonkowie mogą znieść pożycie 
małżeńskie za ohopólnem zezwoleniem w tvm celu. 
aby oboje albo jedno z nich wstąpiło do zakonu 
przez Stolicę świętą potwierdzonego, lub aby mąż 
przyjął święcenia kapłańskie. Czy i pod jakiemi wa­
runkami jedno strona w stanie świeckim pozostać
^  k ófvz *0iR ,na.le.źy podług ustaw kościelnych.

§ 307. Jeżeli jeden  z małżonków dopuści się cu­
dzołóstwa, drugiemu służy prawo domagrć się do­
żywotniego rozdziału co do stołu i ło ża , chyba że 
cudz ołostwo pochwalił, na takowe zezwolił lub przez 
swoją winę dał do niego powód, albo sam sio cu­
dzołóstwa pierwój dopuścił. Utraca to prawo, jeżeli 
drugiemu małżonkowi wyraźnie lub niewyraźnie wi­
nę przebacza.
,  § 208. Małżonkowie o tyle tylko do wspólnego 

pćźycia są obowiązani, o ile w takowem bez nie­
bezpieczeństwa dla duszy, życia, lub zbawienia da- 
lój pozostawać mogą. Jeśli jeden mnfżonek od chrze- 
ściaństwa się odłączy, a jeśli drugiego do od tąpie— 
nia wiary katolickiej, do występków lub zbrodni ku­
sić usiłu je, jeśli przez złe obchodzenie się lub za­
sadzki jego życie lub zdrowie na niebezpieczeństwo 
naraża, jeśli go dotkliwie przez dłuższy czas krzy­
wdzi, w miarę zaś okoliczności jeśli cierpi chorobę 
fizyczną, zaraźliwą i d ługo trw ającą , drugiem u m ał­
żonkowi na tak długi czas rozdział od sto łu  i łoża 
dozwolony będz ie , dopóki tenże bez niebezpieczeń­
stwa dla swego wiecznego i doczesnego zbawie­
nia do pożycia małżeńskiego nie będzie mógł po­
wrócić.

§ 209. Małżonek od współmałżonka złośliwie o- 
puszczony, może się rozdziału od stołu i łoża na 
tak długo domagać, dopóki winny nieudowodni do­
statecznie gotowości do daNzego pełnienia obowiąz­
ków małżeńskich.

§ 210. I z powodu takich postępków obowiązki 
naruszających, Móre prawom majątkowym albo do­
brej sławie obvwateIskiój drugiego małżonka wielki 
uszczerbek wyrządzają, albo je na bliskie niebez­
pieczeństwa narażają, może być orzeczony czasowy 
rozdział od stołu i łoża.

§ 211. Małżonek, chcący otrzymać rozdział, ma 
>»dać się poprzednio do swego proboszcza. Ten obie 
strony przyzwie przed siebie, i przełoży z powagą 
| łagodnością wszelkie pobudki, jakie prawo boskie 
* zacność związku małżeńskiego nastręczają, dla u- 
trzymania w swej mocy pożycia małżeńskiego. Je -  
śli się pośrednictwo niepowiedzie, wtedy za każdą 
?azą po upływie dni ośmiu przynajmniój usiłowanie 
to po raz drugi i trzeci ponowione będzie. Trzecie 
usiłowanie może być jednak zaniechane, jeśli zacho- 
dz9c« rozjątrzenie niezostawia nadziei pomyślnego 
skutku albo widoczna jest, że strona powodowa nie- 
raoże dłużej pozostawać we wspólnem pożyciu bez

wystawiania swego wiecznego lub doczesnego zba­
wienia na bliskie niebezpieczeństwo.

§ 212. Jeśli pozwany »,ie „hce się staw ić, nro- 
boszcz jest mocen zimgbć go d« powolności za po­
średnictwem władz świeckich. W edług okoliczności 
oceniać należy, czyli przymuszone stawiennictwo do 
celu doprowadzić może.

§ 213. Jeśli usiłowania proboszcza będą bezsku­
teczne, zda o tem spraw ę prezesowi sądu małżeń­
skiego, a jeśli małżonków tyłk i po dwakroć do sta­
wienia się wzywał, wyrazi dokładnie dla czego trze- 
cie usiłowanie zaniechane było. Przyda także wzmian­
kę, czy i jak dalece wniesiona skarga zdaje się mu 
być uzasadnioną.

§ 214. W odleglejszych oaęściach dyecezyi swo- 
jój zamianuje biskup komisarzy, którzy uwładnieni 
są w razie skarg o rozdział oo do stołu i łoża, do 
przedsiębrania dochodzenia i przyda im pisarza do 
sporządzania protokółów.

_ § 215. Powód może prośbę swą wnieść albo na i  
piśmie albo ustnie do protokółu, bądź w samym 
sądzie małżeńskim, bądź też do komisarza w którego 
okręgu zamieszkuje. Przyczyna, dla której mieni się 
uprawnionym żądać zniesienia pożycia małżeńskiego, 
ma być dokładnie wyrażona, przy wymienieniu spo­
sobów dowodzenia. Należy także przytoczyć, jak 
długo dotąd trwało małżeństwo, a jeśli są z niego 
dzieci, wskazać ile ich jest i wiek tychże. O ile 
małżonkowie zamier/.ający rozdzielić się co do sto­
łu  i łoża, mogą albo powinni udać się do kuryi bi­
skupiej, zależeć będzie od decyzyi biskupa.

§ 216. Podanie o rozdział złożone będzie w są­
dzie małżeńskim, który przystąpi do rozpoznania 
sprawy, jeżeli powody nie są jawnie niedostateczne. 
Jeżeli postępowanie toczyć się ma w siedzibie sądu 
małżeńskiego, jeden z radzców wyznaczony będzie 
na komisarza instrukcyjnego.

(DaLssy ciąg nastąpi.)

K m p « a 4 « i o } i  O i m h .

Wiedeń 10 listopada. 
Organizacya kongregacyj lombardzko-wencckich na 

podstawach obszerniejszych niż była dawni6j, dowodzi, 
terzed myśli o nadaniu tego rodząju reprezentacyom w ca­
lem państwie, charakteru odpowiedniego ich celowi i dobrze 
pojętym interesom tak ogólnym, jak prowincyonalnym. 
Jeżeli organa te mąją być drogą stalą i szczerą do 
zbadania i zaspokojenia tych interesów, muszą mieć 
i w składzie swoim i w funkeyonowaniu, pewną siłę 
i pewne życie. Kongregacye lombardzko-weneckie w tym 
będą utworzone duchu i odpowiedzą swemu powołaniu,
jeśli się szczerze do pracy wezmą, i opinią rozsądną 
kraju wspartemi zostaną. Rząd ma tę nadziąję. Powta­
rzam com dawniej doniósł, że przyjazd NN. Państwa 
do Wenecyi przyniesie z sobą amnestyę i wiele innych 
dobrodziejstw dla tych prowincyj. Jest nawet nadzieja, 
że wtedy i kwestya sekwestru z Piemontem załatwio 
na zostanie.

Gabinet tutejszy oświadczył p. de Bourqueney swe 
zadowolnienie z noty Monitora. Zdaje się, że porozu­
mienie między Austryą i Francyą nastąpi prędko i że 
Anglia sama opierać się nie zechce. Wszakże zwołanie 
konferencyi nie nastąpi a i  po załatwieniu sporu na dro­
dze dyplomatycznej.

Z Neapolu donoszą, że król chce robić ulepszenia 
wewnętrzne, ale powoli. Dotąd bawi w Gaecie. Krąj 
jest spokojnym. Pojawienie się okrętów francuzkich i 
angielskich w porcie nie wywołało żadnej manifestacyi.

P a ry  iż 8 listopada.
Patrząc na to co się dziąje, honoratka.... nie bruko-

ZĘŚĆ U T K M C K H f l n m C Z N l

TYGODNIK WARSZAWSKI-

XLIV.
R isto n  Gazeta Codzienna —  R ozbicki —  K alen d arz  

O bserw storyum  astronom icznego—  In n a  m aterya ~ 
Kartofle M alarze —  F a k ta  —  Św iat zewnętrzny-

Wątpić należy, aby jakiekolwiek sprawozdanie na tle 
warszawskićm usnute, zaczęło się od słów innych jak 
od tych: Ristori w Warszawie! Trudno zaiste pu­
szczać wodze fkntazyi, i zwyczajem felieton'stow bu­
jać po innych jakichkolwiek sferach, czy gpólecinych 
czy sztuki, kiedy zapał i urok jakiemi owładnęła u- 
mysły tutejsze genialna artystka, mimowolnie zwraca 
myśl ku nićj- Przybyła ona do Warszawy we czwar­
tek, a wystąpiła nazajutrz w Maryi Stuart i wzbu­
dziła niepamiętne w dziejach teatralnych uczucie. Teatr 
był pełny, wszystkie miejsca zajęte, o czćra świad­
czą najlepiej kwitaryusze Lombardu, do którego zuoszc; 
no wszystko, byle tylko powiedzieć poźnićj: sześć 
mzy widziałem Ristori!

Nie uwłaega to bynąjianiej sławie wielkiej artystki. 
Bóg ceł jćj taient talent potężny, słusznie zatem, że 
pragnie zebrać z niego plony, aby kiedyś nakształt 
owćj przypowieści o sługach obdarzonych przez swoje­
go Pana, mogła wyrzec do niego: Panie dałeś mi je- 
den talent, ’a jn pracowałem i przynoszę ci dzis dwa 
talents, Nie jćj przeto wina, że używa tych da- 
row, bo każdy z nas na jćj miejscu to samoby uczy- 
nił. Co zaś do innych, niech sami zdają z swych czyn- 
nosci rachunek, bo pocói nam odpowiadać za nich. Dość, 
że szał włoski ogarnął wszystkich, i j«*}  Pj?rw8f '  
8 ° osądzić możemy, trwać będzie poty, do­
póki Ristori nieopuści Warszawy. Wszystko gada po 
włosku, wszystko jakby włoskićm oddycha powietrzem, 
pomimo najzupełniejszej jesieni północnćj, jauzą a w 
Ristori, chodzą i  Histori. już i kosmetyki takie a ia 
Ristori pojawiły się między pachnidłami, a Damy na- 
sze przesadząjąc 8lę w dworszczyżnie względem wlo- 
skićj artystki, tylko w stroikach na głowie takie a la 
Ristori, ząjmgją loże pierwszego piętra na jćj przed­
stawieniach. ^ ^

Pani R is to ri ma la t 3 5 , jest w z ro s tu  dobrego , tw a ­
rz y  nader przyjemnej, więcćj p rz y s tro jo n a  ja k  ładna, a
do tego wszystkiego postawy prawdziwie raąjcataty- 
eznćj, jak tego już dowiodła w roli Maryi Stuart, gdzie

wa. powinnaby spostrzedz.^ że popełniła nowy błąd 
w swych przewidzeniach i ze przymierze francuzko-ro- 
syjskie, jeżeli jest podobnem i jeżeli było istotnie poszu- 
kiwanćm przez Francyą, nie jest tak łatwem dla Na­
poleona III jak się jćj zdawało. Wczorajszy Monitor 
wyparł się zaonegdąjszego artykułu p. Renće i zapewnił, 
że przymierze francuzko-angielskie nic nie ucierpi na 
sporach jakie między temi narodami powstały. Ludzie 
pewnej opinii wołają, że wyparcie się Monitora, je*t 
ubliiąjącem dla Francyi. Nie sądzę, aby tak było; pa- 
miętąjąc, że dzienniki angielskie trzy razy same się 
wyparły, nie widzę w tćm wstydu. Wyparcie się Mo­
nitora  pokazuje, że na dworze francuzkira panuje o- 
ględność i że grzeczności rosyjskie nie robią na nim 
takiego wpływu jak sądzono. Francya, jak wara często 
pisałem, miała wiele racyi zbliżyć się do Rosyi: miała 
do pomszczenia dawne dynastyczne obelgi i krępowa­
nie jej kontynentalnej polityki w ostatnićj wojnie, miała 
potuchę zasłaniania się od strony Włoch i Hiszpanii, 
miała cele dynastyczne, miała na względzie drogi żela­
zne i traktat handlowy itd. Niestety Francya płaciła 
Rosyi za swe interesa więcej niż one były warte, wię­
cćj niż na to zezwalały traktaty z 30go marca i 15go 
kwietnia, więcej niż na to zezwalała ludzkość i obie­
tnice dawane nieszczęśliwym, i brała na siebie zbyt 
przeważnie rolę arbitra świata. Oddziałanie Anglii było 
naturalne. Anglia wystąpiła przeciw Francyi na kilku 
drogach, z których trzy były tradycyjne, a najstraszniej­
szą podobno była droga dziennikarska. Uparła się przy 
Bołgradzie i wyspie Węźowćj, zwabła tolerowane dotąd 
przez siebie ministeryum Aali paszy, przyjęła politykę 
austryacką w sprawie Mołdowołoskiój, sprzeciwiła się 
albo zwołaniu kongresu, na którym tyle zależało Napoleo­
nowi III, albo przypuszczeniu do niego Prus i Sardy­
nii. Co więcćj, Anglia, .naśladując Francyą i Austryą, 
zamierza teraz ząjąć jeden pnnkt w Sycylii i zabiera 
się do zwalenia Nam eza. Ustąpienie części wojsk nu- 
stryackich z państwa kościelnego miało na celu wstrzy­
manie Anglii od debarkacvi na brzegi Sycylii. Wciorąj- 
szy zaś artykuł Consiitutionnela, podpisany prztz p. 
de Cesena, doradzający Narvaezowi legalność i konsty­
tucyjność, ma na celu uchronienie Hiszpanii od wpływu 
angielskiego.

W sytuacyi zawikłaoąj. w którćj interes główny gi­
nie z pod naszego oka, pamięć t-go co się działo parę 
lat temu, nie dawała mi prawa dzielenia opinii niechę­
tnych, że Napoleon III lubi pochlebstwa, żesię d i oszu­
kać, że ma na celu same widoki dynastyczne, drobną 
ambicyą, same rzeczy łatwe itd. Dość było, żem doniósł 
co niechętni mówili. I d;.iś jesreze pragnąłbym, aby 
Napoleon III odegrał pierwszą rolę na kontynencie, aby 
był istotnym arbiter mundi. Muszę jednak wyznać, że 
samo zbliżenie się jego do Rosyi. już go uczyniło nie­
podobnym do tego czśm był. Nie chcąc wojny, nie mo­
gąc i zapewne nie chcąc przymierza francuzko-rosyjskie- 
go, Francya musi dziś robić Anglii koncesye bardzo bo­
lesne. Zapewniają, że zgadza się na przeniesienie kongre­
su do Londynu. Ja co przywiązuję wagę do kongresu, 
uważąjąc go za brzytwę, za którą chwyta tonący, ja  co 
ufam w światło zachodnie więcej niż w północne, ja 
co lękam się powrotu komedyi hr. Orłowa, radbym był 
może z tego. Zapewniają także, £e Cesarz poświęci hr. 
Walewskiego i zastąpi go przez hr. de Persigny. Może 
to nastąpić, bo hr. Walewski pamiętąjąc na tryb uzna­
nie cesarstwa przez Anglią r. 1851, jest źle z lordem 
Palmerstonero i uważa go prawie za swoje straszydło; 
radbym, aby przyszedł do ministeryum szanowny, szla­
chetny i dobrze rozumiejący politykę Cesarską hr. de 
Persigny, ale nie sądzę, aby hr. de Persigny dość sła­
bowity, chciał się podjąć tego wielkiego obowiązku. 
Zapewmąją nakoniec, że będzie poświęcony i P* Tłiou- 
venel. Nie sądzę, aby była tego potrzeba i dzielę zda-

kaidy prawdziwą widział w nićj królowę. Co się ty- 
■'zy JĆi gry, o tćj niema co mówić; rzeczywiście gra 
to genialna, a cała mimika tak naturalna, że za po­
mocą przygotowanych w tym celu broszur, obejmują­
cych treść każdąj tragedyi, można pojąć każdy jćj gest, 
każde niemal słowo, choćby włoszczyzna była obcą 
dła kogo. Pod względem tćj mąjestatyczności, jedna 
tylko artystka nasza, niegdy Ledóchowska mogła jćj 
sprostać, pod względem zaś gry oczu i wyrazu twa- 
rzy, mewidzieliśmy nic podobnego. Przy takich więc 
zasobach i pr2y tftk hoj Il6m Up0sażeniu już od natu- 

• • • ta 8tan9ła na szczycie wielkości, do jakiój
»rlvafiU8 lnówie> dojść, ale o jakićj marzyć może 
artysta. Wszystko to jednak nieupowaznia jeszcze do 

atu, i zaparcia się samego siebie; bo pomiędzy tym 
m> 8 Prawdziwym hołdem dla tak wielkiego ge- 

ustu  ogromny przedziel istnieje. Cóż to iednak po- 
°ma • edy ludzie byli, są i zawsze będą... ludźmi. . 
Mówiąc o Ristori, należałoby... a raczćj nieaaleiało-, 

y wspomnieć o jćj truppie, boć z grą tąj artystki nic; 
81® równać nie może, a cóż dopiero to, co nawet nie- ( 
ma radnej do porównań pretensyi. Nie trzeba jednak 
sądzie, jak t0 wje]u utrzymuje, że podobny wybór po-1 
wodowany jest wyrachowaniem na efekt, aby lepićl odm- i 
jała się gra pierwszej tragiczki; takich drobiazgów nie

potrzebuje Ristori, i raczej są to tylko materyalne przy- 
czyny, boć utrzymanie całćj takić) truppy na jćj gło­
wie spoczywa; a potćm skądże br&c samych dobrych 
artystów, kiedy na wielkich, trzeba nieraz od jednćj do 
drugićj oczekiwać epoki. . . .

Może za wiele rozpisałem me o jednym i tym sa­
mym przedmiocie; ale prawdę m wiąc, nicby tutaj nie 
było dziwnego, gdyby W»ton poświęcony został 
Ristori. Przecież to rzeczywiste w swym rodząju zja­
wisko, a zjawisko me jes chlebem powszednim. Dru- 
gą z kolei tragedyą, w kforój wystąpi R1Stori, będzie 
Medea, owa straszna, namiętna, mordercza Medea, 
w którć) naprzód już sobie wyobrażamy, jak się ten 
genialny talent objawi.

W chwilachi takiego ogoinego zapału, nic pocieszniej-
szego ° “^ s tc e . Z pomiędzy roili
cznych, niektóre tylko przytoczymy i to na»*intr« ńn 
przedstawieniu Maryi Stuart. J  „c** Ri
'tori* (bo to je s t ogólnik, którym  d z iś s ie  S e  r o ^

w -
— Widziałem wczorąj.

U akie 8*6 podoba?
j  -T~ rzy*88tn ui s ię , i e nie tak bardzo, jakby są­
dzie nile salo. Wprawdzie nie mógłem jćj Wjymd
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nie am basady  tureckiej w P a ry ż u , |k to ra  zapew nia, ze 
R eszy d  p asza  nie b id z ie  a fiszo w ał tajem nicy angielskiej,
J e s t nadzieja, że m iniateryum  R eszyda będzie koalicy j­
nym i że w ejdzie do niego Aali pasza. Mehmed Dzemil 
bej am basador turecki w P aryżu , syn R eszyda, spokoi 
w t ' ni duchu rz ą d  francuzki i chce pozyskać dla o jca 
poparcie F ra n c y i, za w sz e  w ażnej i potężnej.

A m basada rosyjska udobruchała się. W ytłum aczono  
je j, że pozostawienie przez piec dni bez zapro:>zenia 
hr.’ K isie lew a nie było obelgą; źe natychm iastow e z a ­
proszen ie zrów nałoby hr. K isie ltw a z innem ' dypb m a­
ta m i;  że  chciano nadać zaproszeniu  w iększą  dystyn- 
cy ą  itd. lir . Kisielew oddał w łasno ręczny  list C esarza 
A leksandra i rozm aw iał z N apoleonem  III p rzez de-ie 
godziny. Potem do P ary ża  pow rócił. P osłuchań e u rzę 
dowe otrzym a pojutrze. P osłuchanie m a być św ietne, 
to  je s t  takie ja k  je  p rzep isu ją  tradycye N am Jeona I.
A m basada ro sy jska , k tó ra  daw niej utrzym y w ała , :ie je s t  
przym ierze francuzko-rosyjskie, u trzym uje te raz , że  p rzy ­
mierze będzie. Je s t to  postęp . W iecie, że  nie w yklu  
czani zupełn ie z  p rzew idzeń przym ierza fran cu zk o -ro - 
sy jskiego, ale w iecie także , źe w eń ła tw o  nie uw ierzę , 
bo znam  polityką Anglii i położenie Napoleona • 
wie w szy s tk ie  dzienniki ro ja listow sk ie  doradzają craz 
C esarzow i przym ierze z R o sy ą . Je s t  to  zapew ne po ej- 
rzana ra d 1*. W  tąj chwili o p rzy m ierzu  m e m oże byc 
m ow y, bo F rancya chce pokoju . Z  pow odow  finanso­
w ych, m inister w ojny  rozda je  w ojs u liczne urlopy.
K w estye dotyczące wykonania trak ta tu  pokojowego m u­
sz ą  sie  u ło ży ć  d rogą  pokoju , ze szkodą R osyi, a  m o­
że i ze sz k o d ą  m oralną Francyi. Grzeczności rosy jsk ie 
nie u s ta ją . C esarzow a w dow a rosyjska zw iedzita  g ra­
nice F rancyi i odebrała honory od francuzkiej w arty  
granicznej. W krótce m a zwiedzić prow ansalsk ie m iasto  
C annes, w którym  je s t zam ek lorda B rougham . W . k się­
ż n a  O lga by ła  bardzo g rzeczną dla księcia N apo­
leona w StuUgardzie. M ó* ią , że k siążę  N apoleon m a 
sie  żenić z córką księżnćj L ruchtenbergskiej. U rabia de 
M orny je s t  ciągle w P etersburgu  dobrze przyjm ow any.
O soby, które pow inny znać ty rzecz, nie w ierzą je szc ze  
w  w ypuszczenie przedsięb io rstw a rosy jsk ich  dróg żela­
znych i czekają uk azu , k tóry  m a być og loszonv  w g ru ­
dniu. R osyjskie drogi żelazne m ogą p rzynieść ten sk u ­
tek, źe zm niejszą w agą rasy  germ ańskićj i źe dadzą 
w E uropie p rze w ig ę  rasom  la tino-słow iańsk im  podo­
bnym do siebie charakterem  a  przeciw nym  rasom  ger- -------  .
m ańsko S łow iańskim . Hr. de Morny nie u zy sk a ł dotąd ib a w a , aby  bankructw a me zaw ita ły  do F rancy i, ja *  do 

Z daje  się , że  B ołgrad je s t  jeg o  j Anglii.

k a  a g ta c y a , do k tórej s ię  zabiera jeden  biegły zw olen­
nik free trade, protegow any przez lorda R u sse ll?  U kład 
peritarchiczny krępu je  ciągle dzis ie jszą  E u ro p ę  i trzeba 
gen iu szu , aby  go przem ienić. N apoleon 1H byłby m oże 
dokonał tego kapitalnego dzieła , g d y b y  w oj­
nę je szc ze  z  rok je d e n , choćby tak , j a k  chciała A rglia. 
W ielu m u ten b łąd  z a rz u c a , chociaż  Kardy go tłu -
maczv. . .  . .

Le N o rd  i dzienniki ro ja 'is to w sk ie  za rzuca ją  Siec­
iowi, że  je s t  organem  am basady  angielskiej, dla tego, 
źe o św iad cza  s ię  z a  u trzym aniem  przym ierza zach o ­
dniego. T rn  sam  z a rz u t robi m u Univcrs. S iiele  po­
k aza ł i pokazu je , że  je s t  organem tego, co m u się  w y­
daje d o b rem , a  tak iem  je s t  przym ierze zachodnie. Nie 
m oże on zrozum ieć , aby przym ierze francusko-rosy jsk ie 
m ogło przy nie ić  dobry owoc dla C e sa rz a , d la F rancyi 
i dla ludzkości. Ozws nie się  te,:o dziennika do in tere­
sow anych , aby  rachowali p rzedew szystk iem  na siebie, 
aby  ira c o w a li , gotowali s ię  i w zm acn iali, j e s t  arcy- 
w ażnem .

D zisiejsza polityka F ra n cy i, je s t tak  k rę ta  chociaż 
śm iała , że  rząd czu je br k dziennikarskich p isarzy . P. 
de la  Gueronniere s ta ł się  panem  i jeże li je s z c z e  pisze, 
to artyku ły  liryczne; pp. C uchtval-C larigny i G ranier de 
C assaignac o p u śc fi Constitutionnela. P an  A m edeusz 
Renee nie je s t  rut w ysokości położeń a . P ióro  jeg o  je s t 
suche i twarde. T rudno  rządow i o p isarzy , bo w szy s t­
ko co p isze , odebrało  inną edukacyę.

P rzym ierze francusko -ro sy jsk ie  je s t w e F rancy i po ­
pularne... w teoryi. K ażdy  chciałby, aby  F rancya  śmiała  
zerw ać z A n g lią , ja k  się  raz  w yraził h rab ia R oche- 
foucold D oudoville, ale ja k  przychodzi do prak tyki, strach 
się podnosi. G iełda sp s d 'a  na  a rty k u ł p. R enee i spad la  
je szcze  więcej na  w yrzeczenie s ię  go przez Monitora. 
Bo też spokojnośc in teresów  za< hodnich p rzy sz ła  p ra ­
w ie do z la n ia , a  d z is ie sz a  F rancya p row adzi się  nie 
w edług  te o ry i, lecz w edług in teresów . Zaw iadom ienie 
o w ypuszczen iu  kapitalistom  zachodnim  p rzedsięb io r­
s tw a  rosy jsk ich  d óg że lazn y ch , było  z bo jaźn ią  p rzy ­
ję te  na  giełdzie. M ała część  zrobiła  w niosek , iż to  s łu ­
ży za  dow ód, że  rząd  nie w idzi w złych kolorach s ta ­
nu finansów  francusk ich ; na jw iększa  część  w y p ro w a­
dziła  przew idzenie wielkiej k ryzys i n iepodobieństw o do­
kończenia sieci dróg francuskich. C esarz  n ak aza ł wy- 
egzam inow anie rachunków  kredytu ruchomego. Z ro ­
biło to d o trę  w ra ien ie  na  publiczności. Z aczy n a  s ię  o-

n ie p o zn a ł, a ż  dopiero kiedy oglądali now y tam te jszy  
in sty tu t m echaniczny, przez kogoś poznani zostali. W ie­
ki H uron A lraszyda zd a ją  się  pow r: coc, kiedy książę ta  
w przebraniu  zw iedzali w zam iarach  dobroczynnych za- 
kąty  sw ego  p ań s tw a . N aród z u p o d o b a łe m  widzi i 
pochw ala ten sposób  w ychow ania  dzieci królewskich. 
Ks. Alfred tego tygodnia w ysłany  by ł na  w ojaż na sta ły  
ląd. D nia 3go  b. m . p rze jeżdża ł p r z e z  Dover, ks. Walii 
odp row adzał b rata  do tego m iasta  i naza ju  rz udał 
się  k s . Alfred na okręcie „Vivid* do O stendy, to w a ­
rz y sz ą  m u w  tej podróży je n e ra ł S ir F ryderyk  fttovin 
i porucznik  Cow ell ja k o  guw erner. Ju ż  w am  p rzesz łą  
raz ą  o tej podróży  napom knąłem .

Lecz w racam  znów  do M anchester, cd  k tórego®  zbo ­
czy ł. D rugim  zm kom itym  tam  gościem  je s t  w  tej chwili 
lord Palm erston. Od czterech dni ju ż  tam  baw i z sw ą  
m ałżonką . Z jechał tam  um yśln ie dla obeznan ia się 
z  b liska z  licznemi zak ładam i w yrobów  i o raz dla po­
rozum ienia s ię  z tam t* jszą  k la są  kupiecką w  w idokach 
handlow ych. Z w ied za  w ięc tam eczne rękodzielnie, m u- 

i in sty tucye zos ta jące  w  zw iązk u  z  handlem  i w y-zea

trak tatu  handlow ego. Z daje  się , 
w arunkiem . S zk alu ją  hr. de M orny donosząc , że podaje 
rękę groźnem u fortyfikow aniu Finlandyi. W  tym  w zg lę­
dzie nie m a on nic do roboty  i m oże ty lko  baczyć, 
aby nie były podniesione fortyfikacye w ysp  Alandzkich.

S p raw a  H eratu  s ta je  się  coraz w ażn iejszą . Oblega 
tę  tw ierdę F ran cu z , a  broni ją  Anglia. N ie m a je szcze
nic Dewnegn ja k  będzie załatw ioną spraw a kanału suez-

. . l - b tc e  w ytoczyć kw estye rozgrani- 
i N orw egii. M ateryałów  w ejen-czenia R osv i od Azyi 

nych stan ie na długo.
M argrabia Antonini baw i je szc ze  w  P aryżu , ale s ta ­

rzec ten drży każdego razu  kiedy odbiera depesze od 
hr. W alew skiego, lękając się  p rzysłan ia m u paszportów . 
Król neapol tań sk i niepow inienby tracić czasu  i za sp o ­
koić m ocarstw a zachodnie, bo inaczej w ylądow anie An­
glii w  Sycylii stan ie  się  niechybnem . M ów ią, że h rab ia 
W alew ski p rzesy ła  w  tym  duchu  na tarczyw e depesze 
do hr. de R eyneval w  R zym ie, który je  kom unikuje 
kom u należy . Papież w daje się  w  tę  sp raw ę , ale ze 
s tra tą  czasu . ______
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K siążę  T a illen n d  m iał racyą  n azw ać M ołdo-W olo- 

szczyznę  środkiem c ię ik o śc i św ia ta . Musi tak  być, 
kiedy A ustrya z ryw a praw ie o to  z F rancyą , a  F rancya  
i R o sy a  tak  o to się  up iera ją. M ów ią, że F rancya  i R o- 
sy a  nie uzna ją  firm anu tureckiego zw ołu jącego  dyw an 
dla tego, że firman p rzeszkadza  w olnem u ośw iadczeniu  
się  m ieszkańców .

Nie n czelny redaktor Morning Posła  lecz Morning 
Chronicla, udał się do Com piegne dla naradzen ia  się 
z  C esarzem . Ostatni ten dziennik, daw niej bardzo nieprzy­
ja z n y , s ta ł się  przychylnym dla C esarza . M ow a lorda 
P a lm ersto n a  położyła tw arde konkluzye: „AVierne w y­
konanie trak ta tu  30go merca, a  w tedy d ług i, d ługi po­
k ó j."  kV tych konkluzyach w idać daw ną politykę lorda 
P a lm e rs to n a : okiełznanie Rosyi od strony  Sr,w ecyi, T u r- 
cyi i A zyi, a  zostaw ienie potężną od środka E u ­
ro p y , to  j e s t  od fra n c y i. Polityta ta się  nie zn ie n ia . 
C z y ją  zm ieni zamyślana wielka reform a, a raczej wiel-

W  C om piegne jedne ciągle zabaw y . N aśladu jąc  czasy  
L udw ika XV, piękne am azonki zaczy n ają  spadać z koni 
z  g racyą. Nie dosyć dzisiaj um ieć jeźdzm , trze b a  j e ­
szcze um ieć spadać . D w ór w raca ju tro  do S t. Cloud. 
O to ło  lo g o  pojedzie do Com piegne. K obiety  przy jm ują 
stanowczo m odę czasów  Ludwika XV , to  je s t, koszów . 
Kosxyczarze ryw al żu ją  z kowalami. Gdybyśm y mieli 
trzecią rzeczp o sp o litą , m oże kobiety  rzuciłyby 8tę do 
sukien ... tkanych  z pow ietrza i sempre bene.

N a o d w n tn e j stronie P ary ża  m aluje się bieda. Ce­
s a r :  dał 1 0 0 ,0 0 0  fr. na tak  zw ane fourneauz eco- 
nomiques, któremi sie trudni, przy pom ocy S ióstr m iło­
sierdzia, polieya, a  które będą otw orzone d. 17 b. m.

M alarz D elaroche um arł. Hr. de S alvandy  je s t  chory. 
K siążę  de Ligne, który w rócił z  M oskw y, leży także 
chorobą z łożony  w zam ku sw oim  Beloeil.

P roces Univera z  p. D antu , w y daw cą Univers juge 
par lui meme, a  raczej z  b iskupem  D upanloup , w yto­
czy się  w końcu m iesiące. A dw okatem  pana D antu bę­
dzie pan  D u fiu r, daw ny m inister. B ędzie to  w ięc pro­
ces polityczny.

Z aczę ły  w ychodzić pam iętniki k sięcia  R e m y .
W krótce z a c z rą  w ychodzić w P ary żu , w grubych  to ­

m a ch , pod ty tu łem  Monumentu historiac Polonicac, 
rękopism a polskie. B ędzie to w ażna  praca. Z  p rzy je­
m nością w yczytaliśm y, że druku je się  w K rakow ie n e- 
cierpliw e oczekiw ane dzieło profesora Z ygm unta Helcia.

C zytaliśm y tu  pow ieść  szanow nego  pana M edarda: 
Z daleka i z  bliska, ale czytaliśm y j ą  z  boleścią serca. 
W ięcćj takich  obyczajow ych  p o w ieśc i, a  m oże zrob i­
my postęp ._________ _ ________

E i o n d y n  7 listopada.
L. M iasto M anchester m iało  w sw ych  m urach wielu 

dostojnych gości z  w izy tą . N iedaw no odw iedzone było 
przez księcia W alii i m łodszego  jeg o  b ra ta  ks. Alfreda; 
lecz królew icze tak  śc iśle  um ieli zachow ać sw e inco­
gnito, że  poodw iedzali różne zak łady  publiczne i p ry ­
w atne, szczególnie fabryki rękodzitlne i p rzędzalnie b a ­
w ełniane, z  k tórych to  m iasto  je s t  s ta w n e , a  n ik t ich

chow aniem  narodow e® . P rzy  odw iedzinach w  ra tu sz u , 
u rząd  m iejski doręczył by ł m u a d r e s , w którym  przy 
końcu pom iędzy innem i życzeniam i zn a jd u ją  się  te wy 
ra z y : „ R z ą d  zjedna sobie zaufanie i z a s łu ż y  na po 
chw ałę u  n a ro d u , jeśli s ta rać  się  będzie o u trzym anie 
p rzew agi politycznej na  zasadzie  liberalnej, m ądrej, sp ra ­
wiedliwej i ś w ia tłe j, nie tylko w e w łasnym  k ra ju ,  ale 
w szę d z ie , gdziekolw iek oną  w pływ em  sw ym  rozp rze­
strzen ić p o d o ła ć  O dpow iedź lorda P alm erstona na a- 
d res  b y ła  tej tre śc i: Miał on n ad z ie ję , że  pokój n ii 
będzie p rzerw any ; usta len ie jego w szak że  m usi za le­
żeć od w ierności z ja k ą  w szy s tk ie  jeg o  w arunki będą 
doehow ane. G dyby to  m ocarstw o  przez k tóre w ojna 
by ła  w y w o ła n a , zechciało je  dopełnić w iernie, nie pod­
pada żadnej w ą tp liw o śc i, iż  pokój by łby  usta lony  na 
czas d łu g i; a  w tedy, podczas p o k o ju , m iałby rząd  sp o ­
so bność  p rzyw ieść  do sk u tk u  w iele p rojektów  do po­
praw  i u lepszeń  p o s tęp o w y ch , a  z  d m agań moralnej 
natury naszej w ynikających i z  n ią zgodnych. Z ap e­
w ne przeprow adzeniu  ich w alka stronnic tw , sp ó r ró­
żnych sp rzecznych  in teresów , jak ie  z  na tu ry  sam ćj rze ­
czy w y n ik a ją , s tać  niekiedy będzie na zaw adzie; w sze­
lako stopn iow e u lepszenia, pom im o tych przeszkód , m u­
sz ą  koniecznie iść sw ym  torem . Jedynie tak ie  to je s t 
ty lko s topn iow e u lepszenia s ą  m ożebnem i w wolnym 
kraju  ja k  n a s z ;  ale gdy  raz  n a s tą p ią , nic im trw a ło ­
śc ią  i sku tecznośc ią  nie w yrów na. T egoż  sam ego dnia 
(5 g o  lis to p a d a )  w ieczorem  filial lord P alm erston  być 
w  gm achu Free trade hall, w zniesionym  na zacho­
w anie pam ięci w olności h an d lu , kiedy ta  za sad a  przy­
ję tą  by ła  p rzez p a rlam en t, k ilka la t tem u. Będz:e tam 
przem aw iał do członków  in sty tu tu  m echanicznego, czyli 
do k lasy  ludnośei trudniącej s ię  rękodziełam i i prze­
mysłem. O tem  później w am  d o n io sę , je ś li pow ie co 
w ażnego.

Z m iana m n steryum  ja k a  nas tąp iła  w C arog rodz ie , i 
w yniesień e R eszy d a  p aszy  na m iejsca Aali p aszy ,' h- 
w ażana  tu  za  szczęśliw ą . R eszyd  p asza  by ł zaw sze  
przyjacielem  A nglii; o k azy w ał s i |  nim ta k , kiedy był 
przed kilkom a la ty  posłem  od sw ego dw oru w Londy­
nie. N adto je s t on osobistym  przyjacielem  lorda Red- 
cliffe i politykiem  z  dążeniam i liberalnem i. M oże on we 
w szystk iem  zaufać A nglii, g dyż  ta  niem a żadnych in­
te resów  przeciw nych T u rcy i, ani pozw oli i by cokol­
w iek  na szkodę  T urcy i się  d z ia ło ; kiedy przeciw nie 
obydw óch p ań s tw  zarów no  je« t interesem  opierać się 
rów nie w  E urop ie  ja k  w  Azyi zaborom  R osyi. Jedność 
sp raw y  stanow i i u trw ala  naturalny zw iązek  m iędzy 
niemi i ledw o nie dom yślne przym ierze odporne i z a ­
czepne, z sam ego ich po łożenia w yn ikające; kiedy prze­
ciw nie w  tak  przy jaznym  s t  sunku  do T urcy i żadne 
z  p ań stw  europejskich nie z o s ta je ,  lecz k aż d e , bądź to 
z d a lsz y c h , b ąd ź  z gran iczących  z  n ią , raa osobne 
sw e  w idoki i m oże dać s ię  niemi pow odow ać. S zcze­
rze przeto m oże rząd  o ttom ański gabinetow i angielskie­
mu zaufać i bezpiecznie polegać na jego  radzie.

Z  R zym u o trzym aliśm y tę  c iekaw ą dla n as w iado­
m o ś ć , której nie m ogę tu  po m in ąć , ile że będzie in te­
resu jącą  dla m iłośn ików  sta ro ży tn o śc i w  kraju . Z naczny  
zbiór an tyków , sk ładających  się z  daw nćj broni i ko ­
sztow nych  k le jno tów , z a le c a ją c y c h  się w ew nętrzną w ar­
to śc ią  p r d w zględem  sz tu k i rów nie ja k  p ięknością w yko­
n a n ia , zakup iony  z o s ta ł w R zym ie i m a  być w krótce 
sprow adzony  do Anglii. Z biór ten  w ażny z tąd , ż e  przed­
m ioty w  nim  objęte n a le ż a ły  w rożnych czasach  do 
członków  rodziny k ró lew sk ich  M uartów , spokrew nio- 

dom em  naszego  króla Ja n a  III. Na byi j 9 jord
 -.... . — 'im,........ „i,...... .

John  Scott za  6 0 0  f i t .  od  gentiluom o to je s t  m arsza łka  
dw oru kardynała  Y o rk , którem u ten  osta tn i p o trm rk  
S tuartów  zm arły  w R zym ie zo s taw ił w darze. Między 
niem i znajdu je  s ię  kosz tow ny  pierścień noszony  przez 
pretendenta inaczej Ja k u b a  I I I , ja k  go nazyw ano  pod­
czas zaślub in  jeg o  z księżn iczką  K lem entyną S ob ieską ; 
a  drugi pierścień ślubny  księcia K arola E dw arda sy n a  
je g o ,  z ś liczną m in iatu rką je g o  o p raw n ą w pierścieniu. 
Trzeci zło ty  pierścień z  b ia łą  ró ża  w  em alii, k tóry  m at 
być noszony  p rzez króla Ja k u b a  II i Ja k u b a  111. C zw ar­
ty  Pierścień z portretem  J a k u b ł  II z  kam eą z perłow ej 
macicy. i ana p;erścienie w yliczone ze zbioru  były ja k  
n as tęp u ją ; P ierścień z  w izerunkiem  m iniaturow ym  H en- 
ry . ktm w ta kardynała księcia Y o rk u , kiedy by ł dz ie­
ckiem. i ierscień Jakuba  S obieskiego, p ra d z a d a  księżnej 
K lem entyty, z  w izerunkiem  jeg o  w  k a m :i ,  rytym  przez 
sław nego  rytow nika Picklcr. S ą  tak że  pierścienie w k a -  
m efch  z  w izerunkam i księcia K arola E dw arda i księżny  
Albany; jeden  z nich naw et z lokiem jej w łosów . P ieczę­
cie K arola S tu a rt i ;  na jednćj m ające m o tto : Chacun 
a Ion tour. P ieczęć kardynała Y orku z  herbem  królew ­
skim . Z  pam  ą tek  po królu Janie Sobieskim  znajdu je  
się  klinga od jego  m iecza, k indżał z ręko jeścią ja sp iso ­
w ą , k tóry  by ł zab rany  z  nam iotu  baszy  tureckiego pod 
W iedniem ; p :xa bogato  opraw nych pistoletów  w łasn o ść  
rodziny S obieskich . W szystk ie  te  p rzedm ioty  i inne po­
dobne zaby tk i pakow ane były w R zym ie i n iedługo do- 
stnną się  do rąk  lorda S c o tta , te raźn iejszego  ich n aby ­
wcy i w łaściciela.

K r a k ó w  l i g o  listopsda. W  numerze 234  dzien­
nika naszego, wspomnieliśmy o komisyi wysłanej do 
Krynicy dla obejrzenia tamtejszych zakładów kąpiel- 
nych. O skutku jej ( trzymaliśmy z wiarogodnego 
źródła niektóre wiadomości, które tu podajemy w prze­
konaniu, źe cokolwiek naszego kraju doty ;zy, z przy­
jemnością czytanem bywa. Przedewszystkiem zaś 
winniśmy sprostować podaną już wiadomość co do 
osób do komisyi należących, składała się ona bo­
wiem z prof. Dra Dietla, prof. Dra Bryka, dyrektora 
budownictwa Dra Karola Kramera i radzcy skarbo- 
weg» Dominika Kaspara.

Wiadomo powszechnie, źe woda krynicka przed 
kilkudziesięciu laty doznawała wielkiej wziętości, 
z powodu skutków zbawiennych, jakie wywierała na 
niektóre choroby. Mimo tego poszła Krynica w za­
niedbanie, do czego głów nie się przyczynił brak 
wygód życia najzwyczajniejszych, siła jednak uzdra­
wiająca tej wody była tak wielką i oczywistą, że 
po kilkunastoletniem zapomnieniu; które przecież ni­
gdy nie było zupełne, w ostatnich kilku latach co­
raz większa liczba chorych do Krynicy się udawała. 
Okoliczność ta , tyle za dzielnością źródła przema­
wiająca, dała powód wysokim władzom krajowym 
do wysłania na miejsce wspomnionej komisyi, celem  
zbadania obecnego stanu zakładu i zaproponowania 
tych ulepszeń, jakich stan obecny nauki lekarskiój 
i wygoda dla chorych po zakładach tego rodzaju 
wymaga.

Świeżo zrobiony rozbiór chemiczny wody kryni­
ckiej, usprawiedliwił p wsiechną wiarę w jej uzdra­
wiającą siłę. Nadzwyczaj wielka ilość gazu kwasu

nych z

węglowego, jakim ta woda jest nssycona, ułatwia 
przejście żelaza w niój zawartego w krew, a tem 
samem w wielu słabościach dzielnym czyni ją środ­
kiem lekarskim. Inne ciała w skład wody krynickićj 
wchodzące, są tej natury, źe y , rozlicznych choro­
bach nader zbawienny skutek wywierają. Tak tedy 
źródło krynickie z powedu swoich części składo­
w ych, wielkiej ilości gazu kwasu w ęglow ego, jest 
nietylko jedynem w naszym kraju, ale nawet w rzę­
dzie wód zagranicznych, nie wiele się znajdzie ta­
kich, coby mu wyrównać mogły. Przytem okolica 
Krynicy jest nader przyjemna; jest to dolina wąska 
ciągnąca się z północy ku południowi, otoczona ze­
wsząd wzgórzami łagodnie zaokrąglonemi, od pół­
nocnych wiatrów zasłonięta wznioślejszą g ó rą , a 
wonne szpilkowe lasy nastręczają miłą i orzeźwia­
jącą przechadzkę.

Budynki jednak kąpielne i mieszkalne nie odpo­
wiadają wcale ani potrzebie lekarskiej, ani wygodzie 
gości, a częściow e usiłowania władz miejscowych, 
■by złemu zaradzić, były niedostateczne, bo kto­
kolwiek zna ten zakład, przyznać musi, że się tam 
półśrodkami nie da nic zrobić. Z prawdziwą więc 
przyjemnością powzięliśmy wiadomość, źe takie sa­
mo również jest zdanie komisyi. Miała ona przed­
stawić potrzebę budowania kosztem skarhu tych bu-

hn aż  na es ta tn iem  m ie jscu  na galcryi siedziałem , an i | s ic z e  n i e w i a d o m o  ja k  się  z  tem  stanie. W ypada  za tem  
też  dobrze w id z ieć , bo pc°cz ^ 8° ,  że mi ją  zupełn ie  czekać, co nam  w  tym  w zględzie N ow y R o k  zw iastu je, 
z a s ła n ia li, je s ic z e  n a  dobitkę m e w ziąłem  z S05ą  ]o r. 
n e U i;  ale zaw sze  m iałem  w i« k s i e °  meJ w yobrażenie! i 

Inni zn o w u : „C ó ż , j a k i e  R is to n ?

a, i na w szy s tk ich  sz esc iu  p n ed -

ta k  dobrym  judem

P ow tóre  doniosłem  w am , że  R ozbicki nie m a p re tensy i 
do  au to ra  sz k ic u : „L iteraci m in o re s" , zam ieszczonego  
w  K ronice, o tóż  i to  s ię  zm ieniło, gdyż przeciw nie R o z ­
bicki ku je  ju ż  ogrom ny poem at w  odpow iedzi na  w y ­
m ierzoną przeciw  niem u w  tym  szk icu  k ry ty k ę , a  k tó ­
ry to p o em at, jeże li ty lko wychyli g ło w ę  n a  św ia t, 
znow u św ia t ca ły  będzie rozryw ał i c z y ta ł;

„A  k ry tyk  ta k ż e ?
A ja k ż e !*

Jednem słow em  o niczem  tu  naprzód w  św iecie lite-

_  w i e s z - t o  coś "nadludzkie^0 ! 
b iegły w  ję z y k u  W łoskim  (żadnego  niezna)_ a  t a k „  ^
zum iałem  d o b rze , tak  pojm ow ałem  fr8gedyi. N i. 
nie, że  jak b y m  znajdow ał się  na  polskiej trage«>>- N,e-
o p u szczę  ani jednego  razu  
staw ien iach  będ®.

C zegóż w ięcćj p o trzeb a?  C zyż 
R isto ri m oże w ątp ić  o sw em

3 ?  tyitaTro si«
tyle daw ano, co tu  p r  siadam , żebym  w rócił nach  B erlm , ^ ; czego policzyć n a ie z y in o w y  po raz  pier-
zanic bvm terro nie zrob ił “ W y ,hnV w  W arszaw ie  K alendarz, p rzez obser-

„ T u  zasz la  zm iana w scenach m ojego w id zen ia .-  j J at0  f
O tóż i w scenach m ojego w id zen ia , a  raczej są d z ę -!  dno t o m c m e j t a n ą * , , jUŻ 81Q uk aza ł. Nie przeglądali

pow odzeniu? T o  nu Prz >’’ m ów ić i p rzypuszczać  me m o ż n a , bo w szystko
— „»» m a - , lada nnu..—  w jetrz v k u  zm ien ia , w szystko  nie

ju ż  na
"m yśl"jednego  “ću d lo z^ m ca ,"  k tóry  z a w sz e  m a -i la^ F o w . e W w ie trzyku  zm ien ia , w szystko  niepew ne,

n ia  o rzeczach , za sz ła  zn o w u  zm iana. P isałem  w am  
n iedaw no , że jak  się zdaje Gazeta Codzienna w yklu­
w a  się  z  dotychczasow ej gąsien iczno  dziennikarskiej 
pow łok i i od N ow ego roku p rzekszta łca  się  w  tygodnio- 
w o-perjodycz.nego m otyle, t  m zasem  znow u  w ieść
n iesie , ż e  p r r jfk t  ten nie p rzychodu  do sk u tk u , i ż e j e -

śm y  Je s z c r®. P ° szczególe, dla tego nic je szcze  o nim 
w yrzec  nie m ożem y; w szakże ja k  program  o p ie w a ł, 
m a  obejm ow ać rozliczne naukow e i t. p. w iadom ości. 
W  ślad  za  nim  zapew ne podążą i in n e , k tóre ja k  ju ż  
p isa liśm y, znaczn ie  w tym  roku sią opóźniły—

Z  kolei rzeczy  należałoby przejść do innśj m ateryi,

ale jak ie j n p .?  je d w a b n ć j ,  nie ty k a m , b o t a  obudzą 
tylko sm utne w  gronie naszych  piękności w spom nienie 
z pow odu nadzw yczajnego  podrożenia sw ego. Jed w a­
bniki zupełn ie zsw io d ły  w  tym  roku. Lyon p rzesta ł do­
s ta rczać  w  zw yczajnych  m asacn  tćj ulubionej tkaniny, 
a  rozpacz  ogarnę ła  w szystk ie  serca ploi pięknej. , W ie­
cie np. co kosz tu je  w  tycn czasach jedw abna u m o -  
dniarki su k n ia ?  o to  ni mniej ni w ięcćj, j ak  ty siąc  z ło ­
ty c h , to je s t po łow ę nieraz, P°bięranćj rocznej p łacy 
przez biednego m ałżo n k a , K tor/go jejm ość zan ic w  św ię­
cie nie m oże s ię  w  innej sukni ukaa^ ,  j ak m ateryalnej!
I co tu  począć , chyba u s ią sc  i skrapiać łzam i płócienka 
n a  p rzep ro szen ie , a a  w yrzucenie ich oddaw na do ką ta .

Ale m niejsza pow iecie m oże o m aterye , kiedy z  po­
w odu  u ro d ra jó w , uiacie tań sze  produkfa. Gdzie ta m i 
w szy scy  g ad a ją  o tych  urodzajach , a  rezu ltatu  żadnego. 
W eźm y najpospo litszy  Jftkim s ą  kartofle. Z  po-
c r i t k u  by ły  po  ® zło tycn  k o rzec , dziś z a ś  ju ż  s ą  po 
1 2  z ło tych , a  je szc ze  m ó w ią , ze pójdą w  górę. P o k a ­
z a ło  się  bow iem , że  w szystk ie  w cześnie kup ione kartofle 
p su ć  s ię  z a c z ę ły ; do trzym ały  nam tylko późne, te  w ięc 
ja k  by ły  tak  i s ą  d rog ie , i żadnej naw et z  kartofla nie- 
m am y pociechy .—;

N iektórzy z  tu te jszych  m łodych m alarzy, znow u  przed­
sięb io rą  p o d r ó ż  z a  g ran ic ę ; z  tych jedni u d ą ją  s ię  do W łoch

inni do P aryża . S ą  to  pow iększej części znani ju ż  a r­
tyśc i, ja k  B rodow ski, G erso n , Pilati i S y p n iew sk i; inni 
znow u pozosta jąc  na m ie jscu , coraz bardziej pom naża­
j ą  pracow nie sw o je  tw o ram i, k tóre od czasu  do czasu  
przychodzą oglądać znaw cy  na w ystaw ie u  H irszla .—

C hciałbym  tu  je szcze  o ja k i fakcik po trąc ić , ale ju ż  
tylko po zo s ta ły  mi sam e nietykalne. F ak ta  te , w szędzie  
i za w sze  są dw ojakiego ro d z a ju , p ierw sze ja w n e  i do ­
zw alające p ióru  kreślić o nich, drugie pokry te g ru b ą  za ­
s ło n ą  tajem nic sp o łeczn y ch , za  odkryciem  k tó re j , albo 
ran isz  w  sam o serce k aż d ą  m iłość w łasn ą  i w y w o łasz  
obu rzen ie ; albo odsłon isz tak  s ła b ą  stronę ludzkości, 
że  sam  się je j p rzestraszysz. Z am iast przeto o d k ry w a­
n ia takiej zasłony  dodajm y jć j je sz c z e  m ną i pod tą  po­
dw ójną ta rczą  zapom nien ia , niech d rzem ią spokojn ie 
w ady i nam iętności ludzkie, dopóki ich trąb a  archan io ła 
nie z b u d z i!

T ym  czasem  spojrzy jm y na zew nątrz  św ia ta . I cóż 
zobaczym y? oto czarne i posępne n ie b o , doko ła  m głę 
n ieprzejrzaną z  pow odu której rozb ijają s ię  na  kolejach 
żelaznych p o c iąg i, i na tera koniec tygodniow ego d ra ­
m a tu !—  0
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iOkdw, które z natury swojej nie mogą być zo- 

^ i o n e  przemysłowi prywatnemu, a prywatnym 
bczne na miejicu już oznaczone place 

. 0 budynki mieszkalne, przyznając budującym ró- 
6 korzyści, jako to materyał budowlany z zapa- 
w skarbowych po stałej i umiarkowanej cenie, 

/''d n ien ie  od podatków na pewną liczbą lat i t. ę.
ma więc wątpliwości, iż się znajdą do budowy 

jjkotni, bo coraz zwiększająca się liczba gości zje- 
**jących na kuraeyę do Krynicy, zapewnia im nie­

g o d n y  zysk z wyłożonego kapitału.
Kosztem zaś skarbu gfównie i przedewszystkiem 

8 być zbudowane okolenie ź ródła wraz z pcdcie- 
j^mi głużącemi do przechadzki przy piciu wody. 

Cienki wygodne według prawideł sztuki urządzo- 
osobliwie tak, aby się z wody jak najmniej ga- 

? ulatniało; dalej mają być urządzono ł.-źnio try- 
w^Ce’ ta^ z d°*U Z łaźnie gazowe itp. 

j ”  połączeniu z łazienkami ma być zbudowany 
' 0l'' główny zakładowy w niemieckich kąpielach 

*Ykle „Kurhaus" zwany; w nim ma się mieścić 
sktyer, czytelnia, sala balowa, bilardowa, salka do 

.^iczeń gimnastycznych, a oprócz tego kilkanaście

r lica ma być zbudowana na wstępie do lasu 
, bliskości zakładu, a mogąca mieścić przynajmniój 
fieście osób; zaś dla uprzyjemnienia pobytu i za- 

j ocenia do przechadzki, na zachodnim wzgórzu 
°uiek szwajcarski dla sprzedaży kawy, mleka itp. 
Kudowie jednak tak znaczne nie staną tak rychło 

r8|edwie bowiem w roku przyszłym budowę ich 
®zpocząć będzie można. Nieodzowną zaś jest rzeczą 

>  stan budyniów a osobliwie też tych, które z ku- 
8cyą w ścisłem zostają związku jeszcze przed rcz- 

Jj^zęciem pory kąpielnej w przyszłym roku był 
de możności ulepszonym i celowi odpowiedniej- 

ty®. Komisya jak słyszymy i pod tym względem 
.^omieszkała poczynić stosownych wniosków uznała 
*lćj jak słyszymy za rzecz nieodzowną, aby nieba- 

ustanowiony był lekarz miejscowy, z użyciem 
w ogólności, a z wodą Krynicką w szczegolno- 

Cl dobrze obeznany, aby była zamianowaną komi- 
^8 kąpielna, któraby miała obowiązek czuwania 
8d porządkiem miejscowym a przytem aby posiadała 

/ i d z ę  zarządzania napraw, upiększeń i tym podo- 
"yoh robót zwłoki niecierpiących.
Na tych wiadomościach się opierając, możemy 

le£ nadzieję, źe począwszy od przyszłego roku 
.®u tego tyle dla naszój prowincyi ważnego zakła- 
/  będzie się coraz bardziej ulepszał a w lat kilka 
/Vnica zajmie w pośród innych tego rodzaju zakła- 

kąpielnych stanowisko, jakie się jej słusznie 
p zez wzgląd na skuteczność wody tamecznój należy.

11 listnp. Gaz. Wiedeńska  pisze:
"lied **Z* ' bliskiego pokrewieństwa istniejące już 
W l najjaśniejszym domem cesarskim i rodziną 
jor ^ ^ n -b e lg i js k ą ,  mają być ściślej jeszcze spo- 
bnw niedalekim wypadkiem radosnym. Jesteśmy 
j "lcm w możności ogłosić bliski związek m ał- 
», ki między j .  C. W. Arcyhsięciem Ferdynandem 

8bsymilianem bratem J. C. K. Ap. Mcści, wicead- 
^ ‘fałem i naczelnym dowódcą marynarki, a J. K. W. 
^ jaśn iejszą księżniczką Karoliną córką N. Króla Bel- 
g(5w. Wiadomość ta znajdzie zapewne radosny rozgłos
* sercach wszystkich wiernych poddanych J. C. K. 

P- Mości.*
Według doniesień dzienników zagranicznych za- 

Jczyny odbyły się już przed parą dniami (arcyks. 
/rdynand  Maksymilian ur. 6 lioca 1832 r. księżna 

8roIina belg. ur. 7 czerwca 1840).
J. C. W. Arcyks. Ludwik Wiktor najmłodszy brat 

j a r s k i ,  nadliczbowy podporucznik w 3cim pułku 
/agonów  imienia JCMości postąpił na porucznika
* tymże pułku.

Kmpor. Henryk książę H ohcnlohe-Langenburg, 
^ ’tucznik pierwszej gwardyi przybocznej łuczników 
Przeniesi'>ny został na emeryturę. •

N. Pan nadał godność szambelana adjutantowi sw e- 
u rotmistrzowi hr, Władysławowi Szapary.

Dnia 4. b. m. towarzystwo geograficzne nowo 
8*°źone w Wiedniu na wzór berlińskiego urządziło 

formalnie i wybrało prezesem swoim radzcę 
/acy i p. Haidingera, i aż sześciu wiceprezydentów: 

CzOrnigg, pułkownika Fligely, Dyrektora Kreil, 
8dcęyZąd0weg0 Chmel, Kazimierza hr. Lanckorońsbie- 

i bar. Reden. Sekretarzami wybrani rostali radca 
« rniczy Fótterle i prof. Simony.
.. Korespondent wiedeński do Gazety szląskićj 
. s?e, obiegają pogłoski o pewnych porozumieniach się 

‘ędzy hr. Mornym a ks. Gorczakowem, odnoszą- 
/ /  się do umowy tylżyckiej (?) (1807), co w Pa- 
cj*u źle było przyjętem i w skutku czego rząd fran- 

*ki dał przez barona Bourquenaya oświadczenie, 
j / ją c e  zaprzeczyć pogłoskom co do powodów po- 
J tu  hr. Marnego w Rosyi. Bar. Bourqueney miał 

zeszłym tygodniu kilka razy narady z hr. Buo- 
m, * orym nmkiedy Sir Seymour uczestniczył, 
prawdzie awne dobre stosunki między sprzymie­

rzeńcami grudmowemi nie są jeszcze przywrócone, 
e spodziewają się z nowego obrotu polityki fran- 

Juk ie j, iż spory zachodzące załatwionemi będą nie- 
Wem, a to przez wejście do ministeryum p. Drouyn 

«e Lhuys. V. kołach dyplomatycznych wnoszą ze 
IjZględu na oświadczenia bar. Bourqueneya, iż Franp .  t  .  TL *  v  J  a l  ̂  ZMA JL 1  Zą

odpowiednio do zamiarów Austryi i Anglii zgo- 
się na to, aby spory wynikające z traktatu pa- 

jskiego załatwione zostały na drodze dyplomaty- 
jeszcze przed rozpoczęciem nowych koofe-

r®ncyj paryskich.

IV  l o c h y .
Osstr. Volksfr, podaje od dni kilku listy z Turynu 
których mówi o korespndencyi między deputo- 
nY® Gallenga a Mazzinim z okazyi wyszłój nieda­

wno hists ryi Piemontu przez pierwszego. Pominąw­
szy co już w tym przedmiocie napisały inne dzienniki 
wiedeńskie, które poprzerabiały doniesienia Volks- 
freunda  zwyczajem dawno praktykowanym, dajemy 
tu tylko treść tego co ten dziennik o tej sprawie 
pisze: Gallenga opisuje w pomie ionej historyi, że 
że w r. 1833 młody jeden zagorzalec przybył do 
Turynu pod przybran« m nazwiskiem zaopatrzony 
w listy od M«zziniego, w zamiarze zamordowania 
króla Karola Alberta. Gallenga przedstawia przy tśj 
sposobności szkodliwy wpływ Mazziniego. Mazzini 
odpowiada na to , źe tym zagorzalcem niebył inny 
tylko sam Gallenga, którego mu Melegari (dziś p ro ­
fesor w Turynie) polecił. Gallenga przyzneje się 
w głównej rzeczy, a zaprzecza tylko Mazziniemu 
w dr bnostkach mylne przedstawienie tej okoliczno­
ści. Sprawa ta miała uczynić wielkie wrażenie 
w Turynie i jak pisze Risorgimento , Gallenga zmu­
szony został przez opinię publiczną złożyć swój 
mandat deputowanego, tudzież odesłać królowi or­
der śgo Maurycego i Łazarza. Niewiadomo jeszcze 
jak sobie postąpi Melegari.

Konsulat angielski w Neapolu wydał na dniu 28 
października następny okólnik do poddanych angiel­
skich w królestwie O. Sycylii: „Gdy związki dyplo­
matyczne między obu rządami zerwane zostały, a 
opieka interesów angielskich powierzoną jest aniel­
skim siłom wojennym na morzu śródziemnym, i peł­
nomocnik angielski p. P e tre  opuścił 28go Neapol; 
przeto herb angielski został zdjęty, archiwa posel­
skie powierzone zostały konsulowi i tenże ma so 
bie polecone wydawanie paszportów i t. d.“

Wiadomości przez Marsylię z Neapolu dochodzące 
do 3go mówią, źe król 30go z. m. przybył do sto- 
licy, gdzie był na radzie ministrów; potem wysłał 
posła do Rzymu i w rócił do Gaety, gdzie do 8go 
Zf » u* fregata  francuska „Duchayla* i awizowy 
statek angielski krążyły pod miastem, i witały się 
z niem salwami. Oficerowie wysiedli na ląd i o jlą - 
d» i miasto. Statki te stoją tam na straży i dla prze­
wozu depesz i od czasu do czasu zastępowane będą 
innemi. Mówią w Neapolu o bliskiem wyjściu no­
wych dekretów w przedmiotach administracvi i ... 
bót publicznych. O powitaniu miasta przez korwetę 
„Duchayla" 2 ł strzałami i zatknięciu na nićj flagi 
królewskiej, tudzież salutowaniu tego okrętu z twier­
dzy San Gennaro donosi również urzędowy Dzien­
nik O. Sycylii z d. 31 października.

Hiszpania.
W dniu 3 b. m. odbyła się według Ind. belge 

w Madrycie r  da ministrów. Była na niej mowa o 
zwołaniu kortezów. Dyskusya toczyły się bardzo 
żywo, i ważno nieporuzumienia wysrły na jaw  po­
między radzcami korony. Kwestya ta została odro­
czoną i do tćj chwili niezaszła żadna kryzys cho­
ciaż o nićj mówią i prędzej czy późniój jej się spo- 
dziewaję. Niektórzy ministrowie przewidują przy­
szłość bardzo ciemną i n eźyczą sobie pozostać przy 
storze rządu w okolicsnościach trudnych jak i H i­
szpania nieuchronnie przebyć musi. Ludzie najbar- 
dziój niepodlegli, nie sądzą aby można powstrzy­
mać bieg wypadków, a według zdania ich żadna 
ludzka siła nie zdoła zapobiedz gotującemu się 
wstrząśnieniu.

W niektórych prowincyach panuje ruch a na kil­
ka punktów wysłać musiano silę zbrojną. W Ma­
drycie nieukontentowanie wzrasta z dniem każdym 

do trosk politycznych przyczynia się ważna kw e- 
sy a  żywności, którój gabinet załatwić nie może.

tych dniach cena chleba i innych artykułów po- 
ywiema podskoczyła znowu. Miary świeżo sapro- 

wadzone nie zaradziły bynajmniój złemu.
n.istorium wśród tych ważnych wymagalności, 

zajmuje się jedynie oddalaniem urzędników. Niegdyś 
Hiszpania zaludnioną była jedynie mnichami i księ­
żmi, dziś ludność jćj składa się z urzędników czyn­
nych lub od urzędu oddalonych, którzy po większój 
części młodzi jeszcze, pobierają od 12 do 50 ty­
sięcy pensyi realów emerytalnój za to, iż przez czas 
jakiś należeli do administracyi kraju.

1’cłożeme to j est smutne, lecz jest rzeczywistem 
w Hiszpanii.

P. Enriquez O’Donnell przed dwoma miesiącami 
zi mianowany j en. komendantem prowincyi Kadyksu, 
został oddalonym z urzędu. Oczekują co chwila dy­
m isji jenerała J 0Se Concha, jen. kapitana wyspy 
Kuby. V. Lara j en. kapitan Madrytu za ministerstwa 
San Luis i pS„ Estebau Collartes, są w Madrycie. 
Byli om zimno przez niektórych ministrów przyjęci.
P Matheu bankier i deputowany progresistowski 
z Katalonii, w czasie ostatniej kontrrewolucyi lipco- 
w ćj, powrócił na j oao rodzJ. w gkutku dekretu 
ogolnćj amnestyj.

szach perski wydał odezwę, iż zajmuje jedynie pro­
wizorycznie to państwo, by odeprzeć napad Dost- 
Mohameda i przeszkodzić, aby Herat niewpadł w rę­
ce Afganów. Wojska perskie zajęły kraj cały i o- 
bległy twierdzę silnie ufortyfikowaną, którój dotąd 
jeszcze niezdobyły. W takim stanie rzeczy wmie­
szali się bezpośrednio do tej sprawy Anglicy. Zra- 
jąc ważność H eratu, oraz widząc wpływ rosyjski 
w P arsy i, przestraszyli się opanowaniem przez Per­
sów tego kraju, który kiedyś mógłby posłużyć dla 
Kosyan za bramę do Indyj. Zażądali więc ustąpie­
nia natychmiast wojsk perskich z Heratu i przygo­
towali wyprawę mającą ruszyć z Bombay na odno­
gę perską dla poparcia tego żądania. Szach perski 
w odpowiedziach oświadczał ciągle Anglikom,, iż 
wojska swoje wyprowadzi z H eratu, jak tylko przy­
wróci w nim porządek i prawego władzcę, odeprze 
Afganów, zmusi Dost-Mohameda do wyrzeczeń'* się 
zaborczych zamiarów, i będzie miał rękojmię spn 
kojności w Afganistan:e. Odpowiedzi te niezaspe. 
koiły Anglików, przyspieszali ukoczenie przyg°to 
wań dla wysłania wyprawy na wybrzeża odno­
gi perskiej; a Persya wachała się co czynić, wa­
hała się pod parciem dwóch, jak utrzymują, w p ły ­
wów, i wyprawiła posła Feruk- chana do Frsncyi 
żądając pośrednictwa Cesarza Napoleona tsk w tćj sp ra ­
w ie, jak również w sporze persko-tureckim.

Taki był stan rzeczy gdy nieprzewidziany Wy­
padek zmienił całe położenie. Issa -ch an  stronnik 
Dost-Mohameda a przywłaszczyciel władzy w Heracie, 
szukał środków, przez które mógłby się przy tój 
władzy przeciw Persom utrzymać. Wiadomo, źe 
mahometanie dzielą się na dwie wielkie sekty: Su 
nitów , którzy uznają Abubekirp, Omara i Osmana 
prawymi następcami Mahometa, i Szyitów uznają­
cych jedynie Alego prawym następcą proroka. Do 
pierwszój sekty należą Turcy i Egipcyanie, a suł­
tan jest jej g łow ą; do drugiój Persowie a jój na­
czelnikiem jest szach perski. Obie te sekty mają 
swych wyznawców w Heracie i w Afganistanie. Ó- 
tóź Issa-cban postanowił pobudzić fanatyzm religij­
ny i oprzeć swą władzę na Sunitach, a tym spo­
sobem stanąć silniój przeciw Persom. O głosił się 
wrogiem Szyitów, których nazwał odstępcami wiary 
proroka; zaczął ich prześladować wszelkietni spo­
sobami , wywołał fanatyzm i walkę obu sekt w He­
racie, która skończyła się wycięciem części Szyitów 
w tóm mieście. Kilkuset Szyitów padło na ulicach 
Heratu, wielu wtrącono do więzienia, gdzie są wy­
stawieni na wściekłość fanatyzmu; wielu także u - 
szło z miasta do obozu perskiego, wzywając opie- 

pomocy szacha dla swych współwyznawców.

w«go bohatera przypominać będzie ową chwilę w czasie 
Jo>Jn̂ r trojański<j » k,’ndy admirał Hektor przykłada rękę 
H e k t o r greck’ch cbc*'c Je opalić. Prawda, ie  ani 
PierwsżenT greckich, ani Napier rosyjskich okrętów.

V u stanęło na przeszkodzie fatum, drugiemu kan- celarya adm,rall-C},  N;e (o q ^
ich nieszczęściem.

Wyszedł Nr. 4 3 Tygodn;ka Roln;clo p rremvsiowego 
krakowskiego i zawiera: J»k;ch rezultatów oczekiwać na- 
leiy z przeprowa zema c. k. katastralnego oszacowania 
gruntów w obwodzie W ad o w ick ą  p« ez giegler von 
Eberswald; Korespondencya z H .  d. ; o  Barszczu polskim 
(roślinie) czyli jakto się przydać moeą na dzi< gtare 
księgi nasze p. Jana Radwańskiego; Rozmaitości; Kro­
nika bibliograficzno rolniczo gospodarcza.

ki i

^  e  r  s  y  a .
Według ostatnich wiadomości, w sporze persko- 

afganskim zaszedł wypadek, k t ó r y  zmienił jego po­
stać i dodał ognia do żaru walki. Do sporu polity­
cznego„Przymuszała siq walka reHgijna. Pisaliśmy 
już kilka razy obszernie o źródle i początkowym 
przebiegu ^ J  sprawy persko -  afganńskiój, z po za
k‘T J A ^ . r °syjsko-angielski o przewagę
w środkowej Azyi. Persowie j Afganowie — (a Pfd 
imieniem pierwszych wielu widzi w ływ rosyjski, 
p°d dragich w pływ angielski —)  spierają
się o Pos’0dani« nadgranicznego państwa i twierdzy 
Heratu, ? *1 go kluczem tak do Persyi jah do 
Afganistanu a zarazem wrotami przez Afganistan do 
Indyj w • Host-Mohamed jeden z władzców
Afganistanu, z własnego i Anglików natchnienia 
zająwszy Kandahar, ruszył z wojskiem ku Herato- 
wi, głosząc, iż g 0 chce zająć z obawy, aby nie­
wpadł w ręce Persów. Z drugiój strony wojska per­
skie wkroczyły w granice Heratu, a równocześnie

Ten smutny wypadek sprawił wielkie wrażenie 
w całój Persyi, uczynił układy niepodobnymi i po­
stawił rząd perski w krytycznem położeniu. Cały 
naród perski zażądał aby uderzono wszystkiemi si­
łami na Herat; wszędzie głos publiczny oświadczył 
się za w ojną, którą nazwał św iętą, a teraźniejsi mi­
nistrow ie szacha muszą poddać się ogólnemu parciu 
narodu a mezważując na pogróżki Anglii i je j wy­
praw ę. prowadzić w ojnę, opanować H erat, inaczej 
naródby ich wywrócił. Cokolwiekbądź, Persowie

większem wytężeniem oblegają Herat a twierdza 
ta wkrótce wziętą będzie.

Całe to sprawozdanie układamy z wiadomości za­
wartych w dziennikach angielskich, stambulskich 
francuskich; a co zaś do początku i znaczenia całego 
tego sporu, odsyłamy czytelnika do artykułu nasze­
go zamieszczonego w Czasie z 17go z. m.

A m e r y k a .
Piszą z N. Yorku pod d. 29 października, źe we­

dług sprawozdań o wyborach, najlepiej stały widoki 
pana Buchana i ,  kandydata na prezydenturę przez 
stronnictwo niewoli. W skutku nieudania się zjedno 
czenia pomiędzy stronnictwem Knownothings (które 
pomiejając niewól, szczególnićj przeciw równou­
prawnieniu obcych wychodźców i katolików powsta­
ją ) demokraci pensylwańscy otrzymali większość 
25,000 głosów. Z Nicaraguy donoszą k korespon- 
dencyi pomiędzy O. Aiźil (posłem Walkera w Wa 
shingtonie( i sekretarzem stanu W alkera: pierwszy 
z nich w korespondencyi tój wyraża, źe przez ga­
binet prezydenta Stanów Zjednoczonych od dnia 14 
maja jest uznanym. Reprezentant Peru w Nowym 
iorku, przeciwko” nznaniu temu energicznie zapro­
testował. W alker miał w dwóch bitwach odnieść 
zwycięstwo.

K renili miejseewa i »granlć*M.
W  Londynie stawiają pomnik Karolowi Napier jenera 

Jtowi wojsk indyjskich i zdobywcy Scindu. Tej okazyi 
lim es  niemoże pominąć, aby nie przymówić admirałowi 
tegoż imienia, znanemu z wyprawy baltyckićj. List umie­
szczony w tym dzienniku z podpisem „przyjaciel wale­
czności, tak brzmi: „Pomnik który ma stanąć na Tra- 
talgar-Squire nie jest przeznaczony, iak to zaręczyć mogę, 
dla Sm Charles Napier zdobywcy Scindu, lecz dla ad­
mirała Sir Charles Napier. Dowiedziałem się cichaczem, 
ie artysta któremu dzieło to powierzono, wybrał ową
szczęśliwą chwilę, kiedy admirał nóż swój ostrzył sposo' 
biąc Się do wzięcia Kronstadtu. (Napier w przemowie 
swojćj w ówczas do osady ckrętówćj, rzekł: „Chłopcy 
wyostrzcie sobie noże!" R. p. C zJ. Wybitne rysy na_ 
szego bohatera morskiego, wielkość i ostrość jego broni, 

sełka, tudzież maitob słowem
prócz majtek który ją  obraca, słowem, wszystko 

wzięcia Kronstadtu, z taką oddane będzie prawdą, 
e wyobraźni widza nietiozostanie nic do 

Grupę środkową 
przedstawia flotę
w oddali; N. 2 wyobraża tę samą flotę pod Hogland, 
Sweaborg widać -  w oddali; N. 3 ta 6ama flota pod
d r ’ n nstadt widać— W oddali; N. 4 p rz e d s ta w ia

z o ycie uomarsundu przez — Francuzów. W ogóle będzie 
o wie i pomnik naszój sławy morskićj. Postawa sędzi-

niepozostanie nic do uzupełnienia, 
otaczać będą cztćry płaskorzeźby. N. 1 
angielską pod Nargen, Rewel widać —

K irs  papierów pnblicxnyeb i pieniędiy.
W itd e ń .  K u rta  teMoratem* t d . i t  listopada

Aturoh^ir 507*/, Hamburg 78a/8. — Londyn 
1 9 %  k~. 124. -— Agio od złota 10. —  Me-
fadiki B-u-ocert. 8 0 % . dto B- 5 -procent. — . Poiy- 
cabr rurndowa F-r»rrent. 8 2 1 % 6 •— Oblioi indemn. gali­
cyjskie 5-procent- T S % . — Meteliki 4 % -pr. 70. Me- 
tujiki 4-procent. 6 3 % .—  Metaliki 3-procent. — . Losy 
1884 roku 2 5 5 .— dto s roku 188 9 1 2 1 % .—  dtto 
* r. 1854 4 -proc. 1 0 5 % .—  Akove Bankowe 1 0 2 2 .—  
/keye kr lei ż<da*. półnoonój 2485 —  Akcye kredytu 
ruchomego 8 0 8 % .

Kt f f S  km łn tm M ki  Z 12 listopada. —  Ruble srebrne 
na men. polską żsdają j o l ,  płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 tir. mk. iąd. złpol. 405, pł. 402.— 
Pruski kurant: za 16 0 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
9 6. Cwarewrery źąd. 108 ł/8, pł. 1 0 7 %  —  Imperyaly 
ro«. ż. złr. 8 kr. 2 7, ®ł. z’r. 8 kr. 22 mk.—  Napleon d’ory 
20-frark. ząd. złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty ważne hclend. ząd. złr. 4 kr. 51 płacą złr. 4 
kr. 48 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 56 płacą* 
złr, 4 kr. 51 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 97% • rdac. 96%-  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 81 % . —  Obligacye Ind«wn. « kupon, 
żądają 7 3 % ,— płacą. T2% . Nowa pożyczka narodowa 
r r. 1854 Żąd. « 2 %,  płaca 81% .

K u r t  h r o tr tk i  r d. 7 listopada — Dukat holen­
derski słr. 4 kr. 53. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 57. —  
Półimperiał roi. tir. 8 kr. 82. Rubel ros. złr. 1 kr. 39.— 
Telar pruski złr. 1 kr. 38. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 13. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Isty- 
tueie kredytowym: Tnstytut kupił prócz kuponów 100 po
złr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 81 k r . --------
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — . 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 8 %  d.

K u r s  i r i e d r ń tk i  z 10 listop. Metaliki 81. — Nowa 
poźzcska 64. —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 2 5 . —  Akcye 
koici Żelaznćj północ. 255. —  Agio od złota 9 —  od 
rrebra 7% . — O Mig. uwolr. grunt- 74% . —  Pożyczka 
Cftstr'a ntrodewa 8 2 %  Promessy galicyjskie 108.

K u r t  t t a r t z a t e t k i  z i o listopada. — Za póWm- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe opróoz 
k u p o n u ,  d a j ą .  r s .  82  kop. 2 1 ,  w A rto śó  k u p o n u  rs.—  kop. 
4 5 %  Listy zastawne U l okresu oprócz kup. żądają, rs. 
14 kop. 3 7, wartość kuponu kop. 2 3.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  H  listopada. Monitor donosi, że N. Pań­
stwo byli wczoraj na operze, że wczoraj odbyła się 
w St. Cloud rada ministrów, i że Cesarz otrzymał 
pismo zawiadamiające o ustaniu misyi hr. Moltkego 
nadzwyczajnego posła duńskiego w Paryżu.

K o p e n h a g a  10 listopada. Faedrelandet donosi, 
że mocarstwa niemieckie nadesłały właśnie noty 
z żądaniem, aby konstytucya ogólna monarchii duń- 
skiój przedłożoną była Stanom holsztyńskim; w prze­
ciwnym razie noty każą przewidywać interwencyę 
Związku niemieckiego. Król otrzymał wielką wstę­
gę orderu norwegskiego Olafa.

Le Nord podaje wiadomość telegraficzną, źe rząd 
angielski wręczył pasporta posłowi neapolitańskie- 
mu w Londynie księciu Carini.

Znów obiega po wszystkich dziennikach wieść, 
że trzy mocarstwa Francya, Rosya i Prusy żądają, 
aby w Paryżu zgromadził się powtórnie, a jak naj- 
prędzój kongres pełnomocników, mogący według ich 
zdania, zała wić jedynie wszystkie spory zakłócają- 
ce dzisiaj spokoj Europy; oraz źe temu projektowi 
sprzeciwiają się Anglia i Austrya żądające bezpo- 
średnio wykonania warunków traktatu paryski0? 0,

I ontyczny widnokrąg na Wschodzie jest ciągi0 za­
chmurzony, a nawet coraz bardziój się zaciemnia. 
Anglia nie tylko nie zamyśla o wyprowadzeniu floty 
swej z morza Czarnego i z Bosforu, lecz ją wzma­
cnia; okręt liniowy „Crecy“ i korweta „Desperate* 
przypłynęły 30go z. m. do Bosforu by wzmocnić 
siły admirała Lyonsa, a tpodziewtno się przybycia 
tam wkrótce okrętu „Sai|4"^<3!,n ^AreU* Równo­
cześnie wiadomości z Bombaju z lOgo z. m. g ło­
szą , że wojna między Anglią i Persyą jest nieu­
chronną, a wyprawa angielska na odnogę per.ką 
miała wyruszyć z pewnością w końcu października.

Inne wiadomości z Turcyi nadeszłe do Marsylii 9 t. 
m. mówią °  usunięciu zawikłania z powodu formy 
oddawania orderu podwiązki Sułtanowi, a inwesty­
tura Sułtana na rycerza tegoż orderu miała się od­
być i  t- m- m' „z ł?rieIką umczystością, W  Stambu­
le^Obiegała pogłoska o odwołaniu dzisiejszego k ti-  
jnakana Wołoszczyzny przez rząd turecki i m ianł- 
waniu kogo innego namiestnikiem sułtańsldem w tym
kraju. 1



C5&AS a Czwartku 13 Listopada i8dl>.

i s-xvi««;hfcSi o«i I* d« 12 listopada  
HOTEI POLLERA. Hr. Karnicka Henrvka właśo. dóbr 

* córka z O ł o m u ń c a .  Zieliński Apolinary wł. dóbr *e Sacza. 
P o d h o r o d y ń s k i  Eugeniusz wł. dobr z Warszawy Pischtek 
Woioieoh wł- dóbr z Sieradza. Ostrzeszewicz Cesław włas. 
dóbr J a b ł o n o w s k i  Alojzy wł. dóbr z Galieyi. Pruszak A m e l i a  
ob z" W rocławia. Schouppe Apolinary ob„ Eickstedt Ernest 
z żona z Prus. Perl Adolf oficer z Wittkowic. X. Gałecki 
Antoni z Tyncza.

lYyjechuli: Walther Julian do Lwowa. Hosch Edward wł. 
dóbr do Wiednia. Rythlicki Franciszek wł. dóbr do Galieyi. 
Szumski Leopold wł. dóbr do Wiśniowej.Weioling Karol do 
Sokołowa. Pieniążek Stanisław w ł. dóbr do Rzeszowy Zie­
liński Apolinary wł. dóbr do Sącza. Inzehak Jan do Żywca. 
Podhorodyński Eugeniusz ob. do Wrocławia. X. Gałecki An­
toni do Tarnowa. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Adolf Dobrzyński w ł. dóbr z T ur­
nowa.

HOTEL SASKI. Józef i Aleksander Stokowscy. Karol Bo­
lecki z Polski. Tytus Hoffmann ob., Marya lir. Los z córką 
ze Lwowa. Andrzej Gołębiowski ob z Galieyi.

_  A lle  B ew erber, w e lclie  d iesen  P osten  zu  erlangen  w uosch en ,
onthalt O bligationen des vom  H ause Bctlim ann aulgenou in  j fiber jhr A , tep a llcn fj„ j  Stndi bjeherige  V e r -
nen Anlchens un d zw arL itt.K .zu 4%  von N 9*37 bis 9700, babe erw orbenen A m tskenntnisse und M oralitat legal
L itt. L . zu 5%  von N. 2  a. dftnn von IN._9701 bis łinH ihro s-ehoriff adiuatirton Ak­ii rv  &  a .  o n u u    '
Litt M. zu 4*7 °/ N. 9 a. und yon N. 10.205 bis 10,434,— 

n ■ , d \  . i nu2  000 und im Zinsenbetrage nach,m C apitals-B e rag ę  Yon LOSa 000 ^
dcm heraba;esetzten rubse von * » An«„k- i , r» z. 
werden nach den BesOmmungen ^

fusse in Conventionsmunze verzinsliche Staatsschuldverschrei-

b" w a s  k,enntni.“s  ecbracht w !rd -Von der k. k. Landesrcgierung.
Krakau am 13- November 1856.

K O i j B J  i & L A Z l H
00ń*ti.-0U5« ..

Pociągi osobowe odchodzą s t
Do Dębicy J “ W * : " '  wfe0z0rem'

Do Wiednia

' 6 wieozorem
. . - . , ,  10 k raną.

t o T o d r - Y  2 h  o n  » o * ,4
) o *o4nnI» 3oi

Do W rocławiaj # ęoirini .  Stój min- 3° *rana.
i Warszawy ( d

l  *  - i v
, ,daVr- ** 36Z Dębicy

Z Wiednia
o godzinie lltń j min. 35 przed polndiv 
o godzinie 8ej min. 15 wieczorom.

-  4 -Iszow er Kreises, weruen aie obi
co -tlił ł ^ ^ n C r n a iH lU n f f .  (2-3)1  „icht crschiencncn Militiirpfliclitigen, a is .
1 . A u s der I. A lte r sk la ss e :

f N r . 2 3 9 3 .J Von Seilc des W a d o w icer  M ag istra ls  w ird be- A d a ,b c r t  L c 4 n ia k  aus S a k ] a r y  . 
kunnt g em a ch t, dass behufs der U eb erlassu n g  zur L ie fe rn n g I  g  & ^  Jaw ornik i Markt
der, der hierortigen Polizeimannschaft fu r die Zeit vom 1 ten 1 Kasimir Zajac aus Cierpisz . .
August 1856 bis Ende Juli 1857 gebuhrenden Montourssorten, I Ada|bert K„*.CI aBB Alt-Borek 
die Absteigerung ara 17ten November 1856 urn 10 Uhr Vor~ I j 08Cpb Solecki aus Sołonka 
mittags in der hierortigon Magistratskanzlei abgehalten wer— I p aui Stawowski aus Jawornik, Dorf
de" wird. , . . - I  Michael Chwaszcz aus Hadle . .
. |>er Fiskalpreis ist 137 fl. 3 kr. CMze von dem herab li-1 Aug der n  Altersklasse:

zitirt werden wird. , IJohann Jarosz aus Albigona
D’e Unteinehinungslustigen haben versehen mit dem u /0 1 Qcj1| 0jIIie Blau aus Hucisko 

Vadum welches vor der Lizitazion zu Handen der Lizita- 1 Q0j(jmann aUB Kraczk(
zionskommisiion zu erlegen is t, am obbenanton. lage ®*~ I Ludwiff Tabinski aus Hussow 
aratn zu erscheinen, wo ihnen die Lizitazionsbedmgmsse b e -1 Ada|bert j jader 
kanni gegeben werden. _ . * —  0 1 —

Sollte die erstc Lizitazion nicht giin3tig ausfallen, so wild 
die zweite am 27ten November 1856 abgehalten, und łalls 
auch diese misslingt, wird eine dritte Lizitazion am 4ten De 
zamber 1856 stattflnden.

Vom Magistrate der Kreisstadt Wadowice 
am 31. Oktober 1856.

Z  W r o c ł a w i a  i 
i W a r s z a w y  I godzinie 2ój osin. 55 po południu.

Pociągi osobowe » Dębicy do Krakowa : 
odchodzą J 0 U lej min. 15 przed połudn.

|  o godzinie 2ej po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

przychodzą
|  o godzinie 3ńj min. 37 po południu

o fodzinio l?tój min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 11 listopada. W dniu wczorajszym znaczne ilości 

zboża zwieziono do granic Królestwa Polskiego ku Krako­
wowi, a że obawiają się iż drogi niebawem się zepsują, 
przeto pokup był spieszny i łatwy, ceny nietylko stale się 
trzymały, ale sie nawet podkupy wać zaczęto i takowe w skut­
ku tego poskocźyły o 1 do 1'/, złp. na korcu wyżej noto­
wania z ubiegłego targu. Oprócz zwiezionego zboża zakupiono 
jeszcze 600 lub 700 korcy z warunkiem dostawy w ciągu 
dwóch tygodni Płacono powszechnie pszenicę 38. 38 %, 39 
do 40 złp., a wyborowe ziarno 41 do 41'/, złp., a to tak 
w tem co zwieziono jak  i w zamówionych dostawach. Zdaje 
się iż ceny na tym punkcie utrzymają się czas jakiś w Kró­
lestwie Polskiem, gdyż nietylko kupcy pruscy tam jeżdżą, 
ale nawet miejscowi spekulanci skupują do W rocławia i Bei­
lina znaczne ilości, a ponieważ producenci innego ziarna 
prócz pszenicy w y p r o w a d z a ć  z kraju nie mogą, przeto na tćm 
właśnie ziarnic chcą się odwetować i żądania ich wzrastają, 
zwłaszcza iż pszdnica tameczna ma n ie z m ie rn ą  nad mnenu

a pokup pieknej mąki ku świętom bywa coraz

auszuweisen, und ihre gehorig adjustirten Gesuche vor Ab- 
■ f  de8 obigen Tcrmins bei dem Tarnower Magistrate im 
Weirc ihrer v o l ’g c s e t z t c n  Buhiirden zu iiberreichen. Auch ha- 
l  dieselhen a n z u g e b e n ,  o b  sic nicht e t w a  mit e i n o m  der bci 
diesem M a g i s t r a t e  bereits angestcllten Beamten verwandt oder

Ter6ChM a S . r T a r n o w  am 29ten Oktober 1856.

( 2 2 9 2 - 2 - 3 )K d i c t a l - V o r l a d u n g
rv  aann i sieite des k k Bezirksamtes Tyczyn, Rze-[Nr. 3500.] Von Se te des K. k hcurigen Rekrutirung 

szower Kreises, werden die bei uei _

Haus-Nr.

6 .

58.
2

30.
57.

Itin cfrftufein
wunscht unter billigen Bedingungen in einer Stadt odcf 
dem Landc einem ihr entspreehenden Dienst zu erh

Dieselbe ist gut bewandert

imlleider- und Weiss-nahen, Sticky
Erisiren und sonstigen weiblichen Arbeiten; spricht Sej * fi 
polnisch und deutsch. Man ersuoht Antrage unter der Adr 
K . M . O. poste restante Krakau einzusenden.

P a n i K i

. aus Hucisko 
Stanislaus Chmiel aus Wola Rafalowska 
Socher Griinbaum aus Jawornik . . . .  
Johann Mroczka aus Gregorówka . . •
Joseph Ciura aus Chmielnik . . , • •
Adalbert Michniawski aus Jawornik, Markt
Anton Słupek aus S a k la r y ..........................
Naftus Karpf aus Tyczyn . . . . . .
Michael Rochecki aus Wola Itafałowska . 
Anton Przerwanek aus Siedliska . . . .

123.
66
2 .

147.
2 .

12.
44.
5.

109.
1.

57

uzdatniona we wszelkich robotach damskich jako to ^

w krawieczczyznie, białem szycia
obznajmiona z toaletą, znająca język polski i niemieoki. 
czy sobie przyjąć odpowiedni obowiązek gdzie w k tó re m ^ , 
ście lub też na wsi za pomiernćm wynagrodzeniem. Q 
wiadomośń za listami frankowanemi pod adresem K . 
na poczcie w Krakowie. (23U1

i tn n o p ie
Vorhabens wegon, habeEines andern Vorhabens wegon. h?be ich mioh entseb1'" 

sen , mich von den Geschaften der mir uuterm 29ten 
1856 durch den gewesenen General-Agenten der

Nuova societa commorciali di &  
sicurazioni in Triest

52295) E (i i k t. (2'3)|^ i-r n r ■ v
[N r. 56 75.J Vom k. k. N eu-Sand«zer K eisgencht. I Bae “Ca““ Albigowa, und 

wird dem Leben und Wohnorte nach unbekatmien R o sa - jJohann L aiickj aus Tyczyn

12. llerrn Eugen Barooh Rapoport in Lemberg ubertragencn H»“f, 
1 3  j agentschaft fur die Kreise West-Galiziens et HerzogWj,lO. I BgtlUObHttll ,U1 "'U'01' WW..U1WHW  ̂V. —w. O
3 6 . Krakau zuriiokiiuziehen. Zufolge der heute mit dem Genc1̂  

107. ! agenten Herrn D. Horowitz diesfals getroffenen freundsob9 
8 7 . j lichen Uibereinkunft, erklare ich mioh zugleich geren be8 7 . | ntnen uioei chikuiui , eraiare icn mion zugieicn geren . r 
2 3 . i den ernanten Nachfolger H. Ringlheim et Merz auf Vef’J.

wird dem Leben uad Wohnorte nach nn «, ann en osa I Johann Lalicki aus Tyczyn . . . . . ■ ” B in -1 geu in der Fortsetzung dieses Versicherungsgesohiiftes
l,a  de Żuk 8ka:żewskie Dzięciołowska, Marianna de D zię-jhiem .t aufgefordert, b.nnen 4 Woohen nach ^  * Aufklarungen zu geben.
na ue z, a . rr n _ :— : - ł__ 7e«l-1 schaltnne- des iroflrenwarticcn Ediktes in dcm Aeitungsoniue n, Qfctober j 856
!;« Ac* Ż 'ik Skarżewskie Uzięęioiowssftą ivibnanim ■ niemu; duigLiomeiię uiuucu * nubUUI : . „
pjoJowskio Bartkowska, Katharina dc DzięcioLws-,e ihre unbeftigte Abwc-
ska, Salomea de Dzięciołowskie Kornecka, i.laguale-ia a e | senhei( zu rechtfertigen, weil widrigens gegen dieselben im 
Dzięciołowskie Miłkowska und Anton Milkowski so wie I sinnc der Rekrutirungs -  Vorschrift das Amt gehandelt wer- 
im Falle dereń Abst. rbens dereń der Name und Wolin-1 den wiirdo,

NaSZtargu tutejszym w dniu dzisiejszym ceny trzymały się 
wprawdzie stale, ale podwyżki nie było. Dla tych samych 
przyczyn co i na komorach, sprzedaż szła śpieszme i około 
dwie trzecie części zwiezionego zboża sprzedano do Prus. 
Płacono na miejscu pszenicę po 10, 10 '/„ , 10 % do 11 złr. 
a za wyborowe ziarno l l 1/ , ,  I I 1/, złr. Czerwona pszenica 

i.* • i._ u t i o  intuMi ndohiidziła i nłaeono za mą odgalicyjska także lepiój dziś odchodziła i płaeono za nią od 
7% , 8, 8% do 8 */2 złr. Zyto, '7 -" o o-/ uu « ij - j  — , jęczmień i owies bardzo słabo
odchodziły 4i ceny lubo się utrzymały nominalnie, w drobiaz­
gach tylko jednak tyle za nie dawano, większe partye po­
zostały nietknięte.

C E N Y  Z B O Ż A
na 'Targowicy publictmej w Krakowie w łr%ech gatunkach 

praktykowane.
I. Gatunku

orte nach nubeknnnten Erben mittelst Regenwiti tigen Edie- 
tes bekannt gemacht. e« haben wider dieselben Ludwig 
Biliński und Marianna Żuławska wegen Loschung aus don 
Gtttern Młynne der fiber de.nselben haftende Sumc e 16,0 0 
flp. stnim t Bezugsrosten Kluge angebracht und um rich- 
tcrliohe Hilfe gebeten, worfiber zur mundliehep V erhan- 
ditmg dieses Rechtsstreites die Tagfahrt auł den 2 5ten 
Februar 1857 u..i 10 Uhr Vormjttags festgeeetzt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Rcsalia de Żuki 
Skarżewskie Dzięciołówska, Marianna de Dzięcio owaki. 
Bartkowska, K atbariaa  dc Dzięciołowskie Zralska, Saio- 
mea de Dzięciołowskie Korbeeka, Magdalena de Dz.ęcio- 
łowskie Miłkowska und Anton Miłkowski unbckannt ist, 
so hat das k. k. Kreisgcricht zu dereń Vertretuug und 
auf dereń Gefahr unil Ko-ten den hiesigen Landes- und 
Gericbts- Advokaten Dr. Bersohn mit Substituirung des 
Landes- und G e r i c h t s - A d v o k a t e n  D r Pawlik w«ki a i s  Lu- 
rator bestellt, mit wc.lchem die aogebraehte Rechtssache 
nach der fur Galizieu vorheschuebenen Genchtsoidnun<:
verhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden d, ranach die Belangten 
erinneit, zur rechten Zeit entweder selbst zu ercheinen, 
odt-r die trfoi derlichen R v-chts> elielfe dcm bestelltcn Ver-
treter mitzutheiłen, oder auch e i n e n ,  a deru Sachwalter 
zu wahlen und diesem Kreisgcrkht® auzuzeigen, fibir- 
haopt die zur Vortheidigang dicnlicbcn vorschrifismassi- 
gen Reohlsmittel zu ergreifen, indem diese sioh die aus 
dereń Verabskumuog entstehendęn Folgeo selbst beizu
messen baben werden.

Vom k. k. K.reisgerichte 
Neu-Sandez am 14. Oktober 185 6.

Vom k. k. Bezirksamte. 
Tyczyn den 22. October 1856.

m  t  y

przy główniejszej a najwięcej

Tarnów 31 
(2348) S .  L uvcenberg .

CanjunterriĄl.
Der ergehenst Unterzeichnete zeigt dem hoohverchrtenl / C l  Cl gUDCHOŁ G l l t o i z i c i v i i u v i v  „ a / . . .   ----------  ll'CH

blicum geziemend an dass er in der Tanzkunst grind" 
Unterricht an Brwachsene and Kinder ertheile, wozu er 
ehrerbiethigst empfiehlt. J o 8 .  F e r m iM *

Balletmeister am k. k. Theater in Kr* 
Naheres in der Theaterkf nzlei.

M a n k a  t a n c^   ^ __ uczęszczanej ulicy położony a

^ c l k f c h 1 d T g o d ^ ś ^ je s ^ F w o lfć j^ rę k i do tprzedknla Niżej podpisany ma honor zawiadoraic|zanowna Public*"^ 
p o d  k o r z y s tn e m l  w a r u n k a m i .  •* nauk. tańca tak dorosłym jako , dzieciom.

JęSZtoiT" "  AdminUtraCyi €%aSU U?1403-lb5 )a ! (2331-2-dł) "  F e r S Ł d  b a le tm is ^

[1 8 8 5 ]

Prawdziwe

pp. Shuttleworth i Stam per.

Wyszczególnienie
produktów

III. Gatunku

korzec pszenicy zim 
„ „ do siewu
n żyta . . . 
n jęczmienia 
n owsa . . 
r> grochu. . 
n jagieł . .
„ kukurudzy . 

funt mięsa wołowego 
„ y, z drobniej.] 
„ polędwioy woł. 

Korzec prosa . . .
„ rzepaku letn. 
n » . ®iniow. 
v ziemniaków . 

C»t. siana wagi krak.
słomy » 

Spirytusu garniec 
z opłatą . • • ■ 

Okowity . • • • 
Szumówki garn. • 
Masła czystego garn 
Jaj kurzych kępa •
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto ,, dubeltów. 
Kaszy jęczmień miar 

„ Częstochow, n 
„ pszennej . „
„ perłowćj . „
„ tatarczanćj „
„ „ przetar. „

Mąki z pod krup. m 
Pencaku miarka .

II. Gatunku

kr. zrj krzr kr

l '  l '  ~ ' ---       M. jfi
Wziętośó powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i s1̂ ,  

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawan a podrabianego w , 
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych j

_______  |  ders, bo się sprzedają po złr. 1 i niśój, nibmają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabryka^
. .  oy I kompozycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia f>l)
^2 2 90- - J i    . « , , « iSini silił*: Pftffiflprst noszą angielska firmę nierwotnvch fabrV'

[N.

| 7, j  • , -  o )I  kompozycyą przeciwną zurowiu luazfeiemu i z szkoanwycn ingicuyoucyj, ogłaszamy pneio, r a m  - j /
** U 1 C l * (  '  I czności od oszustwa i szkody, ie  nasze prawdziwe Su id lit-Z  P o w d e rs  noszą angielską firmę pierwotnych fabrf^

5 6 74.]. Vom k. k. Neu-Sandecer Kreis-Gerichtc J t(jw Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. Karol Hermann w A j  
fl Wnhnnrfp. nftnh nnKp.Vftnn* on I i • i • - a nuawm aianłnm noK.,.L p. k. aust.rvackich kraiach i Polsce i ma ml nas

9 30 
I 15 

27
l 30
115

T*h-i52 I—
-;48 -  
-124 -

icaku m iarka. . ---------— 48 I '
Ta Magistratu m. Krakowa 11 listopada

Skrzydełka  Sekr. Mag» ^  targowy

S S S £ S “ ‘ : m u  w n w -

wird den dem Leben und Wohnorte nach unbekann'cn 
Marianna de Dzięciołowskie Bartkowska, Katharina de 
Dzięciołowskie Zralska, Florian Zralsfei, Salomea de Dzię- 
ciołowska Korbeeka, Magdalena de Dzięciołowska Mił­
kowska und Anton Milkowski, und im Falle dereń Ab- 
sterbens dereń dem Namen und Wohnorte nach unbe- 
kannten Erben mittelst gogenwarticen Edictes bekannt 
gemacht, es habe wider dieselben Ludwig Biliński und 
Marianna Żuławska wegen Lósckutjg aus dem Aktiv und 
Passivstande der Gliter Młynne der den Tóchtern des 
Kasimir Dzięciołowski im Theilungsakte vom 2 6. Jan- 
ner 1785 ausgeschieder-en Mitgiftssumme pr. 2 650 flp. 

,ffir jede sammt Bezugsposten Klage angebracht und um 
richterliche Hilfe gebeten, woriiber zur mlindlichen Ver- 
handlung dieses Rechtsstreites die Tagsatzu, g auf den 
18ten Febiuar 1857 um 10 Uhr Vormittags bestimmt 
wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
hat da3 k. k. Kreis-Gerichi zu dereń Vertretung und auf 
dereń Gefahr und Kosten den hiesiegen Landes und Ge- 
richtsadwokaten Dr. Bersohn mit Substituirung des Lan­
des und Gericbtsadwokaten Dr. Pawlikowski ais Curator 
bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach 
der fur Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung ver­
handelt werden wird.

Dnrch dieses Edict werden demnach die Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die i rforderlichen Rechtsbehelfe dem bestelten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
r.u wfih’en und diesem k. k. Kreis-Gerichte anzuzeigen, 

. ńberhaupt die zur Vcrtheidigutig dienlichen vorschrifts- 
miisaigen Rechtsm ittel zu ergreifen, indem sie sićh die 

\ sus dereń Verabsaumung entstehenden Folgen selbst bei- 
zumessen habsn werden*

Neu-Sandec den 14. Oktober 1858.
Vom k. k. Kreisgerichte.

tów 8huttlewortn ei m o iu p i j są opatrzone stępieni prywatnym „„j.o —“ j ■ r- —-------------—  -
kowie jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wył» ( 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Se»<» 
kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k, pudełko.

Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:
i -  „ H o   T . _ J i  ¥ t ?  P f . ł e c  Vl n r  P n o k  T T n o n l t i i l i lw Agram N. Gawclla.

,  Bernie G. Winiarski.
„ Białój Karola Bucki 

Brzeżanach E. Moerl.
Bochni Paweł Niedzielski.

„ Konstanty Sollik.
Buczaczu J. Czerkawski.
Cieszynie Ed. Skriba. 
Czemiowcach Bracia Czuczawa 

Tabakar.
„ Th. Zacharyasicwicz.

Debreczynie W. Handtel. 
Dzikowie Narcyz G ir y ń s k i -  

Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J. C. W'9aler 
Grncu S. Suetti.
Gablonz Franc. Pietach- 
Hermanstadzie Job. jneyer. 
Jarosławiu Bracia^Juskiewicz.

et

w Josefstadt J. B- Pctsch.
,  Innsbruku J. Peterlongo. 
w Komornie Karol Borghese.
„ Kronstadzie Jos. Hoffmann. 
p Kołomoi Th. Zacharyasiewicz ot C. 
p „ Zachar. Krzystofowicza.
„ Laibach Math. Oitzinger.
,  Lwowie Juliusz Reiss.

Bon. Stiller.

w Raab Ed. Unschuld 
p Bczwadowie Karol Marecki.
„ Sanoku Jan Jaklitscb.
„ Samborze Fr. Karola Gilatowsk1* 
„ Stanisławowie J. Muchitsch i 
n Salzburgu J .  Winterhuber. 
p Sissek Franc. Pokorny. 
p Tryeneie Karol Zambra. 

Tryeście Carlu Pelz.
Medyolanie Viscardi Piazza del Du- p Tarnowie Józ. J- hn

omo 4078..
Nowym -Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Neutitczanie Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. HackensOllner. 
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki.

p Karol Lfinharth.
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza

C. Latinek, 
p Temeswarze Joh. Janę^ ,,^
* Turce u A. Ćzyrniańskiego.

Gdynie Giovanni Battiste Arcflr**' 
p Veronle Carlo Ftirst. 
p Wadowicach Ig. Brosig. 
p Znaym J. C. Schwarzer.
„ Zaleszczykach J .  Kodrębski et 
v Złoczowie A. Gottwald.

za pudełko.

p Josefstadt Ed. ,J. ^rajdcT. ̂
, Proszki Seidlit*® takiego gatunku jak  się w Wiedniu fabrykują, dostarczać się zobowiązujemy po 9°

Darby et Gosden (
140 Loadenhall Street w Londynie; następcy panów S h u t t l e w o r th  e t  S t a d n y

C. k. Teatr polski.
We czwartek dnia 13 listopada M A T K A  1 g Y S j ,  

i *IIB  t o l n l e r z w  drama w 5 aktach z poprzed*®^' 
(2345) ' prologiem w 2ch odsłonach. ^

Unterricht in der franifisischen, englischen j 
und italicnischcn Sprache wird biiiigst ertheiit von w. i ;
A. Hoffmann St- Flonan®easse N. 556,

d i

<2349)  K u n d m a c h u n ^ .  ( i - 3)
[Z. 33,172.) l.aut Erlasses des h. k. k. Finanz-Ministevnm A V  .     ^ ^  • j 1 • 1 ______________ _c

[(#290) c o n c u r s. C3)
[Z. 33,472.) Laut griasses des h. k. k. Finanz-Ministe- [Nr‘ 338®:](rof ur foyisonsehen Besetznng der beim T a r - | u , 2  3 2  4 42 5  1

riums vom 4 . November 1856 Z. 18,138 ist bei der am 3. i nower Magistrate erledigten lten Kanzelistenstelle mit w e l- | 1 0  824 20- 8  4
N o v e m b e r  1. 4;.vorBenomm 2 8 0te Verlosnng der alterenfcher e in  Gehalt vonJ250 fl CMze verbunden 1st, wird hiemit 8 2 3 10, v
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N o v e m b e r  1. J. vorBenommenen 280to Verlosnng der alterenlcher ein Genait von 4&u fi. CMze verbunden is t, wird h 
S t a a t s s c h u l d  die Serie n . 338 Cf.znu-en worden. Diese Serie |  der Konkurs bis zum 30. November 1. J. ansgesohrieben.
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Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. W Drukami Cza»n.
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C*apHAtki Antoni rządze* drukarń̂


